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Sytuacja na naszym froncie wojennym 
stawała się coraz groźniejszą. Nasze armje 
nie wytrzymały nacisku nieprzyjaciela, 
ustępując coraz więcej terenu, Wilno było 
już w rękach bolszewików, których wojska 
zbliżały się szybko do Grodna, 

Już od kiku dniu pracowała Rada 
Obrony Państwa, będąca poniekąd wyrazem 
wspólnych wysiłków Narodu w dziedzinie 
wojskowej. Wydała szereg ważnych zarzą- 
dzeń dla obrony Rzeczypospolitej, a prze- 
dewszystkiem wezwała ludność do dobro- 
wolnego zgłaszania się w skład armji 
ochotniczej, aby zasilając najofiarniejszym 
elementem wojska przemęczone długimi 
odwrotami, wlać w icb szeregi nową otuchę. 

Bylem w owym okresie pewnego dnia 
w Belwederze, wspólnie z generałem Sosan- 
kowskim u Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza. Generał Sosnkowski silnemi i wzbu- 
rzonemi słowy tłumaczył, że wysiłek rządu 
nie jest dostatecznym, że nie pobudza spo- 
łeczeństwa w potrzebnej mierze do popie- 
rania armji walczącej w tuudnych warun- 
Kach. Domagał się rządu koalicyjnego, 
Wządu jedności narodowej. Z bardzo żywej 
wymiany zdań między Naczelnikiem Pań- 
stwa a wiceministrem Spraw Wojskowych 
poznałem, że główna przeszkoda do jedności 
politycznej całego Narodu w tej przeło- 
mowej chwili leży w braku skłonności 
socjalnej demokracji do wstąpienia w skład 
rządu. Dalsze próby w tym kierunku miały 
być czynione. 

Nazajutrz po tej rozmowie radziła Rada 
Obrony Państwa na zwyczajnem wieczornem 
posiedzeniu. Przybył na nie generał Rozwa. 
dowski, nasz delegat wojskowy u boku 
marszałka Focha, po swym powrocie ze 
Spa. Stykał się tam z naczełnikami rządów 
międzyscjuszniczych; marsz. Foch roztrząsał 
z nim ówczesną sytuację Polski, Przywoził 
wezwanie marszalka Focha do spotęgowania 
naszych wysiłków i do powołania silnego 
rządu jedrości narodowej. Cien. Rozwadow- 
ski wywiązał się z tej misji na posiedzeniu 
Rady Obrony Państwa, Przybywał do Kraju 
pełen ochoty do działania, pełen ufności 
w powodzenie zwiększonego wysiłku, Jego 
wystąpienie w Radzie Obrony Państwa 
wywarło silne wrażenie. 


Wkrótee po tem posiedzeniu, jedność 
polityczna calego Narodu była rzeczą 
dosonaną j rząd koalicyjny p. W. Witosa 
utworzony. Polską pokazywała światu, że 
Naród jest zgodny w swym wielkim wy- 
siku obrony Ojczyzny, Gen. Rozwadowski 
ohjał stanowisko szefa sztabu generalnego, 
otrzymując przez to możność wydatnego 
współdziałania w realizacji programu, któ- 
rego był rzecznikiem, W Ślad za jednością 
na węższym terenie wojskowym, której 
wyrazicielem była Rada Obrony Państwa, 
zawiązała się jedność na terenie ogólno- 
państwowym w przeświadczeniu, że w dzi- 
siejszych wojnach narodowych armia tylko 
«tedy zwyciężyć może, jeżeli za nią stoi 
caly Naród. 

Dawniej, w chwilach groźnych, przeło- 
mowych wolała ludność za dyktatorem. 
Tak było w chwili naszych powstań z 1794 
I 1830 r. Ludność chciała widzieć w osobie 
dyktatora silną władzę wykonawczą na 
czele swych wysiłków i zamierzeń.. Dzisiaj, 
gdy zwierzchnia władza państwa tkwi 
w samym Narodzie, dyktatura to jedność 
narodowa, wola dyktatora to nie wola 
jednostki, to zgodna wola całego Narodu. 
Ona dokazała w r. 1920 tego, czego żaden, 
najgenjalniejszy dyktator nie byłby w sta- 
nie dokonać, ona stanęła całą swą asilą 
moralną za armią, podniosła ducha armji, 
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zwycięstwa, 

W chwili, gdy zagrzmiały działa, zwia- 
stując początek rozstrzygającej bitwy nad 
Wisłą, wiedziała armja, że za nią stoi nie 
tylko jeden: odłam społeczeństwa, lecz że 
jest rzeczywiście, w myśl przykazań Konsty- 
tucji 8.go maja: „wyciągniętą siłą obronna 
i porządną z ogólnej sity Narodu“, Armja 
wiedziała, że cały Naród jej czyny śledzi, 
że wszystkie warstwy społeczeństwa na 
na równi wznoszą za nią gorące modły do 
Nieba, błagając Najwyższego o zwycięstwo, 
ale wiedziała też, że jej zjednoczony Naród 
jakiegokolwiek zboczenia z drogi obowiązku 
i honoru nie przebaczy, że pozostają dla 
żołnierza tylko dwie drogi otwarte: 
zwyciężyć, albo zginąć, 

Tak było w roku 1920. A w roku 1926? 

W maju 1926 r. Prezydent Rzeczypos- 
politej, opierając się na najbardziej demo- 
kratycznej, przez Naród sobie samemu 
uchwalonej Konstytucji, powołuje do władzy 
rząd p. Witosa, właśnie tego samego 
Witosa, którego Naród zaliczył w r. 1920 
w poczet mężów opatrznościowych, w poczet 
mężów najbardziej wobec Ojczyzny zasłu- 
żonych. Na to wychodzi tłum uzbrojony na 
ulłcę, domagając się ustąpienia tego rządu 
i dyktatury. Nie dyktatury % roku 1920, 
dyktatury będącej wyrazem zgodnej woli 
całego narodu, ale dyktatury jednego czło- 
wieka. Część armji, we większej części 
obałamucona, robi z tłumem wspólną 
sprawę. W walkach na ulicach Warszawy 
leje się obficie krew Żołnierzy polskich, ale 
nie krew x r. 1920, krew, która łączy, 
stwarza wspólne tradycje, nierozerwalne 
braterstwo broni, ale krew bratobójcza, 
krew eo dzieli, co stwarza nieufność i ciche 
zawiści, 

Co się stało? Jaki powód do tego 
wołania za jednostronną dyktaturą? Czy 
może nowy rząd okazał się zdradzieckim 
i otworzył nieprzyjacielowi granice Rzeczy. 
pospolitej? Lub może odłam społeczeństwa, 
za tym rządem stojący, chciał wrogom za- 
przedąć Ojczyznę? Nie podobnego! Pod 
wrażeniem grozy gprzelewającej się krwi 
bratniej, schodzi władza wykonawcza z pola 
bitwy, ale nikt się do dyktatury nie zgłasza, 
nikt więcej o jej potrzebie nie mówi, bo 
nikt by nawet nie wiedział, co z władzą 
dyktatorską począć. Obie strony zbierają 
z pola bitwy swych rannych i zabitych, 
powracają do codziennego życia, ale na polu 
bitwy pozostają oprócz ciężko rannej prawo- 
rządności, do opatrzenią której i leczenia 
się chwilowo nikt nawet nie bierze, także 
ciężko ranna armia. 

Na jedności przed sześciu laty na połach 
bitew nad Wisłą ukutej, przypieczętowanej 
krwią bohaterską, jedności głęboko tkwiącej 
w sercach żołnierzy, kładzie się cień nie- 
dawnego rozłamu, wewnętrznych sprzecz- 
ności i zastrzeżeń, A z tamtą jednością na- 
rodową, która w roku 1920 Ojczyznę 
zbawiła, ' schodzi też w cień jeden z jej 
mężów sztandarowych i głównych rzeczni- 
ków — generał Rozwadowski — by osiąść 
za swymi kolegami w więzieniu na Antokolu. 

W tych przesmutnych okolicznościach 
powtarza się rocznica dnia, kiedy armia, 
jako emanacja zgodnego całego Narodu, 
rozpoczęła rozstrzygającą i zwycięską bitwę 
nad Wisłą, Ta rocznica, dotąd jako Święto 
żołnierza tak radośnie obchodzona, zastaje 
nas w głębokiej żałobie. 

Ale nie opuszczajmy głowy, nie traćmy 
wiary w przyszłość! Niestety jesteśmy 
narodem zarozumiałym, zaślepionym w na- 
Szym uporze, nie umiejącym z błędów 


innych nauki dla siebie wyciągać; dlatego 
nam los żadnych przykrości, żadnych 
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Ważne dla P.T. Oficerów 
i Urzędników. 
Zawiadamiamy uprzejmie, że w obec- 
nym sezonie wydawać będziemy dla 


PP. Oficerów i Urzędników nasz koks 
i węglal górnośląski, pierwszorzędnej jakośc 


ażn 

Warszawa, (Telef. wł). W poniedziałek od- 

bedzie się posiedzenie Komitetu Ekonomiczne- 

go, na którem minister spraw wewn., gen. Mło- 

dzianowski przedłoży program aprowizacyjny. 

Według planów wywóz zboża z granie kraju 
APT ZA, .. 


GEN. STANISŁAW HALLER: Przeć 


J M.es Kilka dat z roku 1920. 

Sąd nad gen. Małczewskim odroczony, 
Program posiedzenia Liei, Narodów. 
Zboże będziemy wywozić. ` 

„ Restauracja 


Tajemnicze samobójstwo siostry Cz. Krzyża 
BRRR AECOOEZABEWADA PE OE ZZRDOW TNA POROE POZO ARTE TW S E 


Lnowu będą wywozić zboże z Pols 


Gana egz. 20 greszy 


"Treść numeru ! 


sześciu laty... (artykuł wstępny). 


| 


Zamku 


królewskiego na 
Wawelu, 


|. LJ . b 

7 pape 
ki bez ograniczenie, 
dozwolony będzie de końca października i nie 
będzie podlegał żadnym ograniczeniom. OJ 
listopada stosunek Rządu do eksportu kędzie 
zeleżał od zapasów zbożą na rynku wewnętrz- 
nym. 


Inc | 


o cenach kopalnianych, tak detajlicznie, lak 
i hurtownie z doliczeniem jedynie kosztów | 
transportu. 

Składy nasze znajdują się przy ulicy 
Pawiej, tuż za bramą kolejową. 

Ze względu na wzmożony ruch ekspor- 
towy za granicę, radzimy już obecnie 
zaopatrzyć się na zimę w węgiel, gdyż 
obecne stosunki przemawiają za tem, 
że tak z powodu eksportu węgła, jak 
i braku wagonów, może nadejść chwila 
ogólnego braku węgla górnośląskiego 
w Krakowie. 


„SILCARBE " 


Ljednoczone Kopalnie Górnośląski 
Ska 


Poznań. (PAT.). Wczoraj o godzinie 7-ej 
rano przybył do Poznania p. Minister Reform 
Rolnych dr. Witold Staniewicz wraz z dyrek- 
torem departamentu inżynierem Kasińskim, 
z dyr. Banku Rolnego Staniszewskim oraz 
sekretarzem osobistym Jaśniewskim. P. Mini- 
stra powitał na dworcu p. wojewoda Bniński, 
prezes Izby rolniczej p. Szulcewski, prezes 
jokręgowego Urzędu ziemskiego dr. Borszewski 
i dyrektor tutejszego oddziału państwowego 
Banku Rolnego p. Wargiewicz. Po śniadaniu 
w sali reprezentacyjnej udał się p. Minister 
Reform Rolnych do okręgowego Urzędu ziem- 
g; skiego, gdzie odbył konferencję z naczelnikami 
| poszczególnych oddziałów. Od godz. 10 do 11 
| odbywał p. Minister przyjęcia, a następnie 
składał wizyty. O godz. 12 zwiedził P, Minister 
| tutejszy oddział państwowego Banku Rolnego, 
odbył tam konferencje w sprawach  dotyczą- 
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agr. odp. — Yelefom 1380. 


nieszczęść oszczędzić nie może. Ale tak, 


jakeśmy pod grozą dokonanych rozbiorów |cych Banku i akcji finansowej związanej 
. z reformą rolną: Po krótkim odpoczynku 


się już sporo patrjotyzmu nauczyli i się już. 
pewnych, choć tylko najgorszych błędów 
wyzbyli, tak też po tym smutnym 1926 
roku, wykazującym recyđywę w stare przy- | państwowych, przeznaczonych na _ pariecelacje 
wary, nastąpią z pewnością opamiętanie, |na rok przyszły, oraz na Zwiedzenie wyogoko 
skirucha i powrót do prawdziwych cnót | "Przemysłowionych BJ kok prywatnych, 
obywatelskich 4 Żołnierskiqh. | r EE ATA - 
"Włady (a prawdźda, kllmość, tak | Nowa intryga komunistów przeciw Polsce 
w Narodzie, jak i w armji w r. 1920 krwią Warszawa. (AW) W, kołach politycznych 
bohaterską utwierdzeną, na nowo. wejikyążą pogłoski, že sfery komunistyczne 0d 
wszystkich sercach zakwitnie i da nam tak | dłuższego czasu zabiegają u grup intelektual- 
potrzebną siłę do.nowych, równie chlubnych, |nych Francji i Anglji o wydelegowanie specjal- 
jak wtedy, czynów. A nej komisji, któraby się zajęła zbadaniem poło- 
Gen. Stanisław Haller. |żenia więźniów politycznych w Polsce. Zwra- 
= c(o— cają się w tej sprawie do Romain Rollanda 


Kilka dat 1920 r | Barbusse, znanego literata, jednego z wybit- 
R 


nych komunistów francuskich. 
Dnia 13 sierpnia dowódca frontu północne- dd 

go gen. Józef Haller nakazał armji V. zgru- ZAMIANA. WIĘŻNIÓW. 

powanej koło Modlina, a dowodzonej przez) Berlin. (PAT.). Według doniesień „Borl. 
gen. Sikorskiego, atak w dniu następnym na Ew WI a ar yć wal a alu A 
a 5 “i . „| wydanie Rosji sowieckiej zasądzonego komumi- 
nieprzyjaciela na linji Wkry. „Jutro — pisał sty Skobelewskiego W zamian za 14 Niemców 
gen. Haller. — zaczyna się decydująca bitwa |zsgądzonych w Rosji, wśród których znajdują 
o los wojny i Polski“. Celem armii V. było 

„zrzucenie 16-tej armji sowieckiej ma Narew 


sie także studenci Kindermann i Wolscht. 
LIDO : 

i weiągnięcie armji 8-ciej w odwrót 15-tej. Tu| ZAKOŃCZENIE BIERNEGO OPORU RZEŻ- 
leży decyzja”, ©. NIKÓW WE LWOWIE, 

I istotnie śmiały i zwycięski atak armji V. Lwów, (PAT) Jak donoszą dzienniki, wczo- 
zadecydował o „bitwie pod Warszawą". Gen.|raj odbyła się w województwie konferencja 
Sikorski walczył przeciw trzem armjom sowiec- |S'rajkujących rzeźników w sprawie wstrzyma- 
kim, 4, 15 f 8, które ustłowały przoprawić się | qq gi części śch od sprzedaży ewych wyrobów. 

2% , przeprawie 4 Na konferencji tej doszło do porozumienia, na 
na lewy brzeg Wisły na północ od Warsza 


i śniadaniu wydanym przez prezesą okręgowe- 
go Urzędu ziemskiego p. Minister odjechał na 
objazd  rozparcelowanych majątków, domen 


wg, podstawie którego rzeźnicy zaprzestali upra- 
Polska V. armja po dwudniowych bitwach, wianego ostatnio biernego oporu- 


pea YJ — 


w dniu 14 i 15 sierpnia przekroczyła Wkrę 
i dotarła pod Ciechanów, dnia 16 sierpnia za- 


Minister reform roln. w Poznaniu Gór 


nicy angietscy nie chcą już siuckać 
prowedyrów i wracają do pracy. 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi: We wszyst- 
kich kopalniach okręgu Westmidland podjeto 
pracę z powrotem, an podstawie S-godzinnego 
dnia pracy. Około 40% górników wróciło z po- 
wrotem do swoich zajęć, mimo sprzeciwu Cs0- 
ka, Sądzą, że wszyscy górnicy podejmą pracę 
w ciągu tygodnia następnego. 

———0 0 — 


Coolidge nie odpowie na list Glenienceau 


Waszyngton. (AW) Z tutejszych kół poli- 
tycznych donoszą, że prezydent Coolidge po- 
stanowił ostatecznie mie odpowiadać na list 
Clemenceau'a, którego uważa za osobę pry- 
watną i kwestją długów może być załatwiona 
jedymie drogą polityczną, 

a JC) Q ana 
BUŁGARJA WZMACNIA SWOJE GRANICE. 


Sofja. (PAT.). Cala praza bułgarska podkre: 
ślą stanowczo, że sytuacja, stworzona notą 
zbiorową, jest poważna. Prasa domaga się po- 
stawienia całej kwestji przed forum Ligi Naro- 
dów. Generał Teodorow mianowany został do- 
wćdcą okręgu granicznego Petryczo. Nomina- 
cja stol w związku ze wzmocnieniem ochrony 
granicy. 


ODPOWIEDŹ . BUŁGARJI. 


Wiedeń. (PAT.). „Ncue Freie Presse“ A3- 
nosi z Sotji, że odpowiedź Bułgarji na zbřorc- 
wą notę państw sąsiednich nastąpi najwcześ- 
niej początkiem przyszłego tygodnia w Bał. 
gradzie, Przed wręczeniem odpowiedzi odbę- 
dzie się jeszcze w każdym razie posiedzenie 
rady ministrów, którege termin nie jest do- 
tychczas oznaczony. 


s (I Aaa 


Wielki skandal radjowy we Francji. 


Paryż, (AW) Dzienniki donoszą o bezprzy- 
kładnym skandalu, który obraca się głównie 
około radjostacji na wieży Ejfe). Od kilku ty- 
godni zauważono, że notowania giełdowe, poda- 
wane z wieży Eifel, miały zawsze pewną zaty- 
sowaną tendencję, Przed dwoma tygodniami zo- 
staf aresztowany w swojej wiii jeden z naj- 
większych  hochstaplerów, Rosjanin Stawiski. 
Bezpośrednio po tej aferze, znikły meldowania 
giełdowe, a gdy szukano powodów, stwierdzo- 
no, ku wielkiemu zdziwiemiu. że Stawiski dro- ` 
gą zupełnie legalną wynajął stacją telegrafjcz- 
ną dla wysyłania swoich meldowań giełdo-- 
wych. Skandal przybrał jednakowoż w dalszym 
ciągu jeszcze wieksze rozmiary. Gdy mianowi- 
cie wstrzymano jego operacje akcyjne, wniósi 
on z więzjenia skargę przeciw rządowi francas- 
kiemu, w której żąda, aby mu natychmiast 
oddano stację do dyspozycji, i sąd sprawę ię 
rozstrzygnąj w tym kierunku, 


jęła Nasielsk. Zwycięstwo było zupełne, „duch 
zwycięstwa wstąpił w żołnierzy“ — raportował 
gen. Sikorski — i zamysł wroga wejścia na 
Pomorze i zajścia na tyły frontu warszawskie- 
go został udaremniony. Gen. Tukxrzewski, do- 
wódca frontu rosyjskiego, przypisuje swą klę- 
skę głównie ofenzywie V. armji od Modlina. 

Równocześnie armja I. pod dowólztwem 
gen. Latinika, broniąca samej Warszawy (pod- 
legła również dowódcy frontu J. Hallerowi) nie 
tylko odparła w dniach 14 i 15 sierpnia atak 
sowieckiej armji 16-tej i części 8-ciej zużyła 
i związała nieprzyjaciela na przedpolach stoli- 
cy, ale po zaciętej walce (śmierć ks. Skorupkł) 
wieczorem 15 sierpnia odzyskała Radzymin. 


Program naj 


Genewa. (PAT) Prowizorycznie ustalony 
porządek dzienny obrad 44-tej sesji Ligi Na- 
rodów, mającej się odbyć 2 września r. b. 
w (enewie, obejmuje sprawy następujące: 
1) raport stałej komisji mandatowej o pracach 
9-tej sesji — referuje przedstawiciel Szwecji; 
2) raport komitetu finansowego — referuje 
przedstawiciel Belgji; 3) samacja finansów 
Austrji — raport ostateczny gener, komisarza; 
4) sanacja finansów węgierskich -= raport 
ostateczny generalnego komisarza; 5) raport 
komitetu ekonomicznego — referuje przedsta- 


liższej 


sesji Ligi Narodów 


wiciel Belgji; 6) zagłębie Saary — Taport ko- 
misji o środkach niezbędnych dla zabezpiecze- 
nia we wszystkich okolicznościach swobodnego 
transportu i tranzytu na miejscowych kole- 
jach żelaznych referuje przedstawiciel 
Włoch; 7) pismo i memorjał, nadełane przez 
sejm miasta Kłajpedy — referuje przedstawi- 
ciel Urugwaju; 8) propozycje przedłożone ko. 
misji przygotowawczej do konfrencji rozbroje- 
niowej przez rządy: Finlandji, Francji i Pol- 
ski — referuje przedstawiciel Czechosłowacji. ` 
00 
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Atak na Warszawę został odparty. 

Te dwie armje zadecydowały o zwycięstwie 
pod Warszawą, a twórcami tege zwycięstwa 
są: dowódca frontu gen. J. Haller i jego szef 
sztabu gen. Zagórski, oraz dowódcy armji Si- 
korski i Latinik, a przedewszystkiem twórca 


cięstwach nad Wkrą i pod Radyminem — ru- 
szyła na północ. Z nieprzyjacielem zetknęła się 
dopiero wieczorem 17 sierpnia. Nieprzyjaciel 
(armje 15, 4 i 8, 16) znajdował się już w peł- 
nym odwrocie ku wschodowi; zadaniem armji 
planu bitwy: szef sztabu gen. Rozwadowski. | Piłsudskiego było uniemożliwić mu odwrót 

Marsz. Piłsudski znajdował się w tych dniach | przez uderzenie z boku, t. j. z południa. Zada- 
nad Wieprzem, gdzie organizował grupę mane-|nie to wykonała grupa Piłsudskiego świetnie, 


wrową, która dopiero 16 sierpnia, t, j. po zwy- |przedewszystkiem przez szybki ruch, który jej “> 


(oma "CIO OE: JE CAE CO E A a MGR 


pozwolił przeciąć drogi odwrotu armji sowie- 
ckich } wziąć ogromną ilość jeńców. a wiele. 
cddziałów wpędzić do Prus Wschodnich. Jest 
jednak jasnem, że gdyby ataki sowieckie ngi 
fodlin i Warszawę, rozpoczęte 14 sierpnia, 
Ńwieńczone zostały sukcesem do 17 sierpnia, 
tô manewr pościgowy armji PHsudskiego byłby. 
niemożliwym. J. M. 
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Zasługi uwięzionych penerałów w 1820 r, 


że sprawiedliwe badania historyczne ustaliły 
już niezbicie, co zresztą wszyscy uczciwi świad- 


Wobec szóstej rocznicy bitwy pod Warszawą 
14—16 sierpnia 1920 Io nie od rzeczy będzie 
przypomnieć szerszej publiczności zasługi 
generałów, więzionych obecnie w Wilnie na 
Antokolu tak niesprawiedliwie i od tak dawna. 
Wspomnienie o roli ich w tym przełomowym 
okresie naszej historji starają się bowiem jak 
najusilniej zatrzeć właśnie dzisiejsi „Sanatorzy 
moralni“, którzy ówczesną cudzą zasługę usi- 
tują dziś już całkowicie przenieść na, swój wła- 
sny rachunek. 


GENERAŁ JAŹWIŃSKI 


były oficer rosyjski, mianowany w krytycznej 
chwili obrony samego przyczółka wschodniego 
stolicy, dowódcą najgorszej jakościowo 17-tej 
dywizji piechoty na wa nym odcinku Radzy- 
mina, wprowadza energicznie ład i porządek 
w te poprzednim odwrotem najmocniej zdezor- 
panizowane szeregi, i mimo przeważającego na- 
poru wyborowych nieprzyjacielskich jednostek 
oraz załamania się części swego małowartościo- 
wego materjałn, odbiera. miasteczko przy po- 
mocy własnych rezerw, a prowadząc o nie bój 
zawzięty, daje czas odwodom armji do należy- 
tego przeprowadzenia natarcia, które wobec fa- 
talnego marudzenia dywizji gen. Żeligowskiego 
mogło łatwo zapóźnić się kompletnie. To żoł- 
nierskie wytrwanie i przeprowadzenie walk za- 
jadłych z najgorszym w całej armji materjałem, 
było taką samą osobistą zasługą tego dzielnego 
oficera, jak odebranie swego czasu z najwyżej 
500 ludźmi całej przez conajmniej 3.000 bolsze- 
wików zajętej twierdzy Bobrujska ze wszyst- 
kiemi ogromnemi zapasami broni, amunieji 
i żywności oraz różnolitego materjału wojen- 
nego, czem ułatwił niepospolicie możność szyb- 
kiego sformowania się tam i dobrego zaopa- 
trzenia korpusu gen .Dowhora, Że każdy praw- 
dziwie patrjotycznie myślący i twardy, służbi- 
sty oraz apoljtyczny generał był stale solą 
w oku naszych konspirujących dyletantów, 
więc nietylko nie uznano jego zasług w dzie- 
dzinie rozwoju naszej kartografji, lecz podstęp- 
nym sposobem oskarżano go o nieprawidłowości 
administracyjne podwładnych, które on sam po- 
wykrywał i do ukarania przeznaczył. Nie dziw, 
— był ọn przecież dowódcą odcinka w majo- 
wych wypadkach. 
GENERAŁ ZAGÓRSKI 

były oficer austrjacki, znanym jest jeszcze 
z Czasów legjonowych z energicznego występy 
wanią przeciwko nieszczęsnej robocie konspira- 
cyjnej tak wojskowo dezorganizującej legjony 
co zbyt silnie przeciw niemu usposobiło obóz 
dzisiejszego „odrodzenia moralnego", aby zem- 
stą miała go oszczędzić, a tembardziej po wy- 
bitnym jego udziale po stronie praworządnej 
podczas walk majowych, | 

W pamiętnym rcku dwudziestym, zgłosił 

się on natychmiast do służby ochotniczej, sfor- 
mowal I. dywizję ochotniczą w ciągu lipca 
i już pod koniec tego miesiąca. poprowadził ją 
nad górną Narew, gdzie odznaczyła się ona 
wybitnie pod jego dowództwem, w potyczkach 
pod Łapami i Surażem. Powołany w pierwszych 
dniach sierpnia na szefa sztabu frontu północ- 
nego, objętego wówczas w bardzo trudnych 

warunkach przez generała Józefa Hallera, do- 
pomógł wydatnio do ustabilizowania szczęśli- 
wego tegoż frontu, a w chwili decydującej był 
autórem planu bitwy pod Nasielskiem, która 
przeprowadzona odpowiednio przez podległą 
temu frontowi 5-armję generała Sikorskiego, 
była w szeregu bitew pod Warszawą gierwszem 
zdecydowanem zwycięstwem,  przechodzącem 
oczekiwania naszego głównego sztabu, który 
liczył tam jedynie. na związanie walką, dip" 
wiednie poważnych sił sowieckich. 


GENERAŁ DYWIZJI MALCZEWSKI 


były oficer austrjacki, zasłużony wielo- 
krotnie w cichej, intenzywnej pracy wojskowej, 
nadzwyczaj sumienny oraz wysoce wykształ- 
cony generał, był od roku osiemnastego, a tak- 
że i podczas ciężkich przejść na Ukrainie, 
a później również podczas bolszewickiej ofen- 
zywy na Warszawę, pierwszym głównym kwa- 
termistrzeh wojsk polskich w  Naczelnem 
Dowództwie, a jako taki kierował całem tak 
trudnem naówcezas zaopatrzeniem armji i sprę- 
Żżyście organizował całą służbę na jej tyłach. 
Później, gdy wojska bolszewickie zbliżały się 
do stolicy, powołanym został generał Malczew- 
sli jako wybitny inżynier fortyfikacyjny do 
współpracy w kierownictwie robotami rozbu- 
dowy przyczółka mostowego Warszawy, gdzie 
dzięki swym fachowym wiadomości'm i gor- 
liwości, położył okcło odpowiedniego przygoto- 
wania obrony stolicy niepomierne zasługi. 
Najstarszy rangą i wiekiem, a zarazem bez- 
sprzecznie į najbardziej zasłużonym z  dziśj? 
więzionych na Antokolu generałów, jest wła- 
ściwye obrońca Małopolski wschodniej i rzeczy- 


wisty zbawca z katastrofy dwudziestego rok] p» 


GENERAŁ BRONI ROZWADOWSKI. | | kował: 


Nie zdołają przebaczyć nigdy zakonspirn: 


wani „sanatorzy moralni“ majowego przewrotu l 


kowie wydarzeń tej pamiętnej epoki dobrze 
wiedzą, że w chwili zupełnego załamania się 
Naczelnego Wodza i pamicznego wręcz nastroju 
tak w rozbitem wojsku jak i w zdemoralizowa- 
nem klęskami społeczeństwie, znalazł on hart 
ducha i siłę woli należytą, aby zorganizować 
w krótkim stosunkowo czasie nasze przeciw- 
natarcia i zapewnić w ten sposób ostateczne 
zwycięstwo. 

Obejmował on bowiem, jak ogólnie wiadomo 
Szefostwo Sztabu Wojsk Polskich wówczas 
w chwili najkrytyczniejszej, gdy mimo wszel- 
kich wysiłków armje pobite frontu północnego 
opuściły w panice Grodno i ważną linję Niemna, 
a rozluźnienie karności w wojsku, oraz objawy 
coraz bardziej postępującego rozkładu, zmu- 
szały nawet najbliżej stojących przy nas in- 
struktorów francuskich do zupełnego niemal 
zwątpienia w możność uratowania tej bezna- 
Gziejnie wyglądającej sytuacji. Przypomnijmy 
sobie tyłko jak o nas sądzono wówczas na kion- 
ferencji międzysojuszniczej w Spaa i do jak 
daleko idących, upokarzających Polskę 
ustępstw, musiał posunąć się szef Rządu prem. 
Grabski za zgodą wszystkich zupełnie już zde- 
prymowanych czynników państwowych, nie 
wyłączając Naczelnego wodza, i to po to tylko, 
by uzyskać nie niewartą dyplomatyczną inter- 
wencję, i trochę pomocy materjalnej, jak że- 
brakom z łaski przyznanej, W tej beznadziej- 
nej już sytuacj! generał Rozwadowski był 
pierwszym, który nie zwątpił w siły żywotne 
narodu polskiego; wniósł on odrazu w pracę | wo 
sztabu generalnego Naczelnego Dowództwa 
ducha żołnierskiej energji i zdrowego optymiz- 
mu, opanował niebawem fachowemi zarządze- 
niami wymykające się już zupełnie z rąk tych 
naczelne kierownictwo i rozkazodawstwo, a wy- 
bitną indywidualnością oraz swym młodociano- 
ofenzywnym temperamentem, zdołał wywrzeć 
odrazu wpływ zbawienny na spoistość i odpor- 
ność naszych oddziałów, Od chwili, gdy objął 
on to swoje ciężkie i nadzwyczaj odpowiedzial- 
ne stanowisko, odrazu ruchy wsteczne wojsk 
naszych stały się planowemi, Generał Rozwa- 
dowski był również, mimo « usiłowań jnnych 
pragnących podszyć się pod autorstwo planu |» 
strategicznego bitwy na przedpolu Wisły, zwa- 
nej niesłusznie bitwy -pod Warszawą, rzeczy- 
wistym inicjatorem 1 twórcą tej wspaniałej 
wójskowo koncepcji kontrofensywy na wielką 
skalę wprost z naszego odwrotowego zgrupo- 
wania. Przez nie uzyskaliśmy nietylko wyjąt- 
kowo korzystne warunki zaskoczenia nieprzy- 
jaciela, lecz również i ujęcia go odrazu w de- 
cydujące o wielkości pogromu strategiczne 
kleszcze, Nietylko koncepcja, lecz i niełatwe 
przeprowadzenie całokształtu tej klasycznie 
ujętej operacji, było dziełem i pozostanie bez- 
względnie nadzwyczajną zasługą generała 
Rozwadowskiego, który jedyny z naszych 
wyższych wojskowych ukazał się tu zdolnym 
do tak fachowego ujęcia naczelnego kierow- 
nietwa w specjalnie trudnych i wyjątkowo 
skomplikowanych warunkach. A chociaż za- 
sługą wykonawców, jak np. ówczesnego Na- 
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, pozo- 
stanie odpowiednie wykonanie tych wielorakich 
zadań ogólnego planu kierowanej przez gen. 
Rozwadowskiego tak umiejętnie wielkiej ofen- 
zywy, do której przeprowadzenia szczęśliwego 
przyczynili się również znamienicie generałowie 
Józeł Haller i Sikorski, to jednak zasługa 
Szefa Sztabu największą jest i pamiętną, 


Jak igl gdzie pokonano Budiennego? 


Budienny, wódz czerwonej armji konnej 
należął do najgłośniejszych wodzów bolszewie- 
kich w wojnie 1920 r. Nazwisko jego wymie- 
niano w Polsce o wiele częściej niż nazwiska 
Brusiłowa i Tuhaczewskiego, zwłaszcza od czk- 
su, gdy w czerwcu 1920 r. przerwał na Ukrainie 


front "polski, co zmusiło armję gen. Rydza- | 
Śmigłego do odwrotu z Kijowa. Budienny ope- 
rował potem na Wołyniu, później w Małopolsce 
Wschodniej, wreszcie w Chełmszczyźnie. W bit- 
wie nad Wisłą Budienny nie brał udziału. Jego 
armja została po klęsce bolszewickiej rzucona 
przez naczelne dowództwo bolszewickie pod 
Zamość, Silnem uderzeniem w tym kierunku 
spodziewał się wódz bolszewicki zniweczyć 
owcee zwycięstwa polskiego pod . Warszawą 
i teren walk przesunąć z powrotem ku Wiśle. 
Istotnie w ostatnich dniach sierpnia Budien- 
ny posunął się na północny zachód i dotarł aż 
pod Zamość. Jak rozwijały się dalej wypadki 
i komu w dużej mierze przypada zasługa roz- 
gromiefia Budiennego, niech mówią suche, la- 
ko*iczne komunikaty sztabu generalnego, które 
cytujemy z pożółkłych roczników naszego 
na. 
W dniu 31 sierpnia sztab generalny komu- 


„Armja Budiennege w rejonie Zamościa 
w dalszym ciągu napotyka na zdecydowany. 


opór naszych oddziałów. Zamość został 

wprawdzie otoczony, dzielna załoga miasta 

broni się jednak po bohatersku, zadając nie- 
przyjacielowi ciężkie straty. Kiolumna posu- 
wająca się na Grabowiec, po krwawej walce 
mostała przez drugą dywizję Legjonów zep- 
chnięta na „południe. Inicjatywa Budiennego 
jest w znacznym stopniu sparaliżowana, — 
dzięki skutecznym działaniom naszej grupy 

_ pościgowej, operującej na jego tyłach. Grupa 
ta w dniu 30 bm.- zdołała odciąć znaczną 
ilość taborów nieprzyjacielskich*, 

W następnym dniu komunikat sztabu gene- 
ralnego Wojsk Polskich opisując przebieg ope- 
racyj armji Budiennego i donoszące już o jej 
rozgromieniu podawał: 

„Decydującą rolę w  bitwis odegrała 
grupa pościgowa gener, Stanisława Hallera, 
która już od paru dmi znajdując się na ty- 
łach Budiennego, z niezwykłą zaciętością 
posuwała się w ślad za głównemi jego sita- 
mi, Dnia 81 sierpnia uderzyła ona w kie 
runku na Zamość od wschodu. Budienny 
widząc grożące mu niebezpieczeństwo, roz- 
począł gwałiiowny odwrót, napotykając 
wszędzie na silny opór okalających go na- 
„Szych oddziałów. W okolicy Wolicy Śniatye 
kiej, Miączyna i Zawalewa wywiązały się 
niezwykle ostre walki, w trakcie których 
poszczególne dywizje nieprzyjacielskie, nie 
bacząc na olbrzymie straty, ponawiały swo- 
je szarże kawaleryjskie. Armja konna 
w tych walkach zostałą rozbita, Poszezegól- 
ne oddziały, które zdołały już się przedrzeć 

< znajdują się w trakcie bezładnego odwrotu". 
W ten sposób armja Budiennego uważana, 
jak w dwa dni później komuńikowało dowódzi- 
wo 3-ciej armji, w oddziałach  bolszewiekich 
„Za niezwyciężoną przez nasze oddziały”, zo- 
stała nareszcie TORSPN S. S. 
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„Lydowskie momenty” w sierpniu 1920 I. 


Uczestnikom uroczystości strzeleckich 
w Kielcach, rozczulającym się nad życzli- 
wością miejscowych żydów dla p. Piłsud- 
skiego warto przypomnieć, jak zachowywali 
się żydzi w sierpriu-1920 rT., podczas walk 
z bolszewikami „Niech mówią treściwe, nie 
„chjeńskie*, ale urzędowe koómikaty 
sztabu generalnego wojsk polskich, 

W kilka dmi po bitwie pod Warszawą, 
mianowicie w dniu 19 sierpnia 1920 roku 
sztab generalny komunikował: 

„W Siedlcach wzięto do niewof 
uzbrojony ochotniczy oddział żydowski, 
rekrutujący się z miejscowych żydów 
komunistów“. 

W dwa dni później o walkach pod Du- 
bienką: 

„Stwierdzono, łż w tym rejonie 
walczy po stronie bolszewików oddział 
ochotniczy żydowski z Włodawy”, 

Parę dni potem; 

„Po zajęciu przez pierwszą dywizję 
legionów w dniu 22 b, m. rano Białego- 
stoku trwały w całem mieście jeszcze 
przez 20 godzin zaciekłe walki uliczne 

% m przybyłą na pomoc z Grodna 55 dy- 
wizją sowiecką i miejscową ludnością 
żydowską, która wydatnie zasilała 
„ szeregi bolszewickie“, 


"Tyle „momentów żydowskich* z jednego 


— |tylko tygodnia, 


wege Qoleca w wielżim pyporzE Czekolade zmamą ze swej dobroci. s 1 A A g g 


Przegląd religiiny. 


(1.100-1ecie nawrócenia Danji, — Usoczystości w Ledreberg, — W Meksyku niema interdyktu. 
Zakończenie walki szkolnej w Austzji), 


Katolicy Danji święciń w dniu 1. sierpnia 
w sposób uroczysty 1.100-lecie śmierci świętego 
Oskara, apostole krajów skandynawskich. Głó- 
wna uroczystość odbyła sią w miejscowości 
Ledreberg, na zamku hr. Ledrebergi — Holstein, 
który swoim współwyznawcom oddał na dzień 
uroczystości swoje obszerne apartamenty i go- 
ścił ic przy własnym stole, 

Biskup krajowy, Mgr. Brems, odprawił Mszę 
św. na dworze, w asyście m, in, diakona Jawor- 
skiego(l), a w obecności biskupa Millera ze 
Szwecji, bisk. Bucksa z Fimlandji 1 Ks. prałata 
Kjelstrupa, reprezentanta biskupa. Norwegji. Po 
ewangeljj przemówił Celebrans, podkreślając 
stały rozwój katolicyzmu w Danji, Podczas gdy 
przed; 50 laty — mówił — było tu zaledwie pa- 
rę setek katolików, dziś jest ich 80 tysięcy. 

Popołudnie było przeznaczone na niekościel- 
ną część uroczystości, Na środkai obszernego 
placu ustawiono trybunę przyozdobioną w bar- 
wy państwowe i państw skandynawskich, Sło- 
wom mowców przysłuchiwało się prawie trzy 
tysiące katolików (czyli: jedna dziesiąta część 
ludności katolickiej zgromadziła się na obchód 
jubileuszowy). 

Dzienniki kopenhaskie podają obszerne spra- 
wozdania z przebiegu obchodu, podnosząc przy 
tej sposobności wysokie zalety moralne i pokoż- 
ność katolików, którzy istotnie swoją glęboką 
wiarą odbijają od chłodnych, 
nych przez swoją religję zwolenników protes- 
tanckiego „państwowego kościoła". | 
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Oo się właściwie stało w Meksyku z dniem 
1. sierpnia? Jak należy rozumieć zarządzenie 
Episkopatu wstrzymujące wykonywanie funk- 
cyj kościelnych przez duchowieństwo, o czem 
doniosła prasa? 

Pisano, że jest to interdykt. „Głos Narodu” 
stwierdził wówczas, że o interdykcie niema 
mowy. Stolica Apostolska — a ona musiałaby 
taką karę orzec — nie wydała żadnego zarzą- 
dzenia, któreby usprawiedliwiało takie rozumie- 
nie obecnego stanu kościelnego w Meksyku. 
Należy go matychmiast rozumieś wyłącznie 
jako protest Kościoła przeciw niesłychanym 
gwałtom rządu p. Callesa, 

Stosownie bowiem do postanowienia „kon- 
stytucji”*, że — kościoły, kaplice, ochronki 
i budynki kościelne są własnością państwa i 
„przechodzą na jego służbę”, wydał Calles roz- 
kaz, by z d. 1. sierpnia wszystkie budynki ko- 
ścielne zostały objęte przez „komitety rządo- 
we“, Przypomina to w zupeiności zarządzenia 
bolszewików w Rosji w r. 1918 į walkę z niemi 
katolickiego duchowieństwa, 

Odpowiedzią Episkopatu na żarządzenia Cal- 


lesa było wstrzymanie funkcyj religijnych po | czuwać! 


zracjonalizowa- 


kościołach z d, 1. sierpnia (a raczej, naweń 
wcześniej), ponieważ w warunkach wytworzo» 
nych zarządzeniami Callesa niemożliwem było» 
by ich wykonywanie. Ludność zatem może na» 
dal gromadzić się i modlić się po Kościołach, 
tylko kapłani nie mogą wykonywać swych 
fumktcyj duszpasterskich w domach Bożych. — 
Rzecz jasna, wykionują je po domach prywata 
nych, tam, gdzie nie sięga władza NOWOCZES" 
nego Juljana Apostaty. 

Nis mamy więc w Meksyku do czynienia 
z interdyktem. tylko z nową zupełnie formą 
samoobrony Kościoła, który nie mając do dys- 
pozycji siły zbrojnej może się gwałtom przeciw, 
stawić jedymie przy pomocy akcji moralnej. 

« * 2 

Austrjacki konfilkt szkolny, o którym wy: 
czerpująco informowaliśmy czytelników w czer< 
wcu bież, roku, zbliża się ku końcowi. Ustąpie 
nie min, Schneidra, a objęcie resortu oświaty 
przez dr. Rintelena, — dalej, silne wystąpienie 
katolickich organizacyj nauczycielskich i ogól: 
no społecznych, — kampanja prasy katolickiej, 
w szczególności wiedeńskiej „Reichspost* — 
sprowadziły korzystną zmianę. Nowy minister 
umiał sobie poradzić z socjalistami, którzy po- 
rzucili żądanie osobnego „miejskiego planu 
studjów* z osławioną „nauką życia“ w miejsca 
nauki religji a zgodzili się na jednolity plan 
dla całego obszaru państwa. Plan ten opiera się 
o zasadę, że „szkoła zapewnia religijno-moralne 
wychowanie młodzieży”, 

Katolicy austrjaccy podkreślają, że rezultat 
pracy nowego ministra Óznacza duży sukces 
osobisty i poprawę nstroju szkolnego, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że ustrój ten od r. 1920 opie- 
rał się o socjalistyczny i „świecki“ plan wy- 
chowania i nauczania Tadrusa i Glóckla, 

Nie jest to jednak zupełnem zakończeniem 
konfliktu szkolnego w Austrji. Socjaliści są 
silni szczególnie w Wiedniu. Lublą się nawet 
nazywać „panami stolicy", Dlatego bojkotują 
w Wiedniu wszystkię zarządzenia władz cen- 
tralnych, o ile te zarządzenia sprzeciwiają sią 
ich programowi I tak głośnym był zatarg 
więdeńskiej Rady szkolnej z min, Selineidrem 
w roku ubiegłym o uczęszczanie młodzieży do 
kościoła na ćwiczenia religijne, Rada wydała 
dyrekcjem szkół rozkaz sprzeciwiający się TOZ- 
porządzeniom ministra. W okresie zaś starań 
o nowy plan nauczania tasama Rada szkolna 
(soejalistyczna) domagała się dla Wiednia 
i większych miast osobnego  „świeckiego* 
pianu naukowego. Jest obawa, že p. Glöckel, 
prezes Rady, nie zechce uznać takže i wyżej 
streszczonego postanowienia min. Rintelena. 
Katolicy — jak stwierdza prasa — muszą dalej 
Pejot. 


Pokrzywdzenie urzędników Í tmkcjonajuczy państwowych przez mai. 


Poseł Mandrys zapowiada 


W sprawie, którą poruszyliśmy wczo- 
raj w artykule wstępnym „Dwie miary 
min, Klarnera”, poseł T. Mendrys pisze |S 
nam: 

„.„Gdy pod naciskiem T. N. 5. W, Sejmowe- 
go Koła naucz. i wniosków klubów marodo- 
wych b. minister W. R. i O. P., St. Grabski, 
wniósł mowelę, celem usunięcia rażących 
krzywd w uposażeniu nauczycieli ad grudnia 


CARRY j 1025 r. to Rząd obecny wycofał ją z komisji 


N. P. R. przeciw Zw. Naprawy Rzpltej. 


Rokosz p. Piłsudskiego i jego następstwa 
spowodowały silny ferment w. stronnictwach 
lewicowych, jak w P. P. 8.i N. P. R. Szereg 
członków tych stronnictw bądź opuszcza kadry 
partyjne, a przyłącza sią do obozu p. Pilsud. 
skiego, jak Związek Naprawy Rzpltej, bądz też 
pozostając w parti, uprawia politykę p. Pił- 
sudskiego. I jedno i drugie grozi tym „partjom 
dużem niebezpieczeństwem. Nie dziw, że jedna 
i druga partja próbuje się bronić, Pisaliśmy, jak 
sią chce bronić P, P, S. (okólnik w sprawie 
Strzelca), Dziś przychodzi zanotować podobną 
akcją ze strony N. P. R. 

Mianowicie zarząd wojewódzki N. P. R. na 
Wielkopolskę rozesłał do swych kół zawiado- 
mienie, w którem stwierdza, że Związek Napra- 
wy Rzpltej „ma cele polityczne, jest więc 
partją, — że skutkiem tego członkowi N. P. R. 
nie wolno do niego należeć, a to pod karą wy- 
Kiuczenia z N. P. R. 

Jaki będzie dalszy rozwój wypadków 
w tem stromnictwio, trudno przewidzieć. Wła- 
domo bowiem, że wyrzucony z N. P. R. poseł 
wielkopolski, p. Ciszalk. rozwija w kołach ro- 
botniczych Wielikopoisk: enerojczną akcję z Ta- 
mienią Związku Naprawy, i że Kiga organi- 
zacja N. P. R. zaraz po Tetoszu p. a 


przystąpiła do dboze „69% wji mörälnej“, 


dla braku pieniędzy, choć szło im © drobną 
kwotę i o naprawę ogromnej niesprawiedłiwości, 
Ale natomiast dla oficerów — pieniądze znala- 
zły się nagle 1 posłusznie, gdy taki padł roz- 
kaz, 


Czy nie trąci to batem i czy nie jest dla 
cywilnych pracowników państwowych grożnem 
memento i dobrą nuuczką, czego mogą się Spo- 
dziewać wtedy, gdy ponad prawem władnie 
siła fizyczna, która zawsze i wszędzie dąży do 
zniszczenia intelektu, aby się mie buntował. 
Czyż nie do tego zmierzają np. rugi zawodo- 
wych prawników z Ministerstwa Spraw wewn., 
na co żali się Związek Stowarzyszeń Urzędni- 
ków, albo owe olkrzynńe obecnie różnice w po- 
berach wojskowych z niższem wykształceniem, 
a cywilnych z wyższem na niekorzyść tych 


akcję Ch. D. po wakacjach. 


ostatnich... Takiemi oto metodami obóz „od. 
rodzenia moralnego" zamierza odradzać inteli- 
gencję pracującą, która może: wreszcie prze'- 
rzy na oczy i wysnuje odpowiednie wnioski. 

Na zakończenie chcemy jeszcze stwierdzjć, 
że nie zwałczamy słusznej podwyżki gaż woj- 
skzowych,, jeno protestujemy przeciw faworyze- 
waniu jednych kosztem drugich i to najbardziej 
ofiarnych, zwłaszcza że mie wygra wojny Żoł. 
mierz, jeżeli nje zmontuje mu państwa armja 
pokojowa, zlekceważona, niestety, i skrzywdzo- 
na tem, co się stało. 

Najmniej zresztą odpowiedni do wyróżnia» 
nia wojska przed innymi — był moment obecny; 
wygląda to bowiem na doraźną zapłatą za to, 
że część naszej amnji poszła przeciw przysię. 
dze, — pominięcie zaś pracowników cywilnych 
wrażenie to potęguje. 

Sądzimy wreszcie, że dziś niema już żad- 
ny ch powodów, dla którychby pracownik pań 
stwowy miał ponosić dalsze ofiary i przymiersń 
głodową pensją i dlatego po zobraniu się Bej< 
mu we wrześniu b. r. Klub parl. Chrześo, De- 
mokracji domagać się będzie od Rządu bez< 
zwłocznego polepszenia 'doli pracowników pań- 
stwowych, którzy winwi to również uczynić z8 
pośrednictwem swych organizacyj. 

Dr Tadensz Mendrys, poseł na Sejm, 


Poseł Rymar -donaga się uchwalenia noweli uposażeniowej, 


Jak pisaliśmy, min. Klarner oświadczył 
w liście do min. oświaty, że 
„w obecnej sytuacji finansowej Minister- 
stwo Skarbu nie może zgodzić się na żad- 
ne powiększenie wydatków państwowych, 
a tem samem powiększenie deficytu budże- 
towego* 
i zażądał wycofania ze Sejmu noweli do usta- 
wy sanacyjnej z 22 grudnia 1925 z. 


<a 


W kilka dni potem Rada Ministrów przy- 
znała wojskowym dodatki funkcyjne od 1-ga 
sierpnia br. w sumie 27 miljonów złotych. 

Z tego powodu referent szkolnictwa w ko: 
misji budżetowej poseł Rymar, zawiadomionyj. 
przez min. Klarnera o zamiarze wycofania 
noweli, zwrócił się do niego z prośbą o zre- 
widowanie tego stanowiska. l 

„Rektor Uniwersytetu — pisze p. Rymar sa, 


Nr. 187. 


ustawa sanacyjoą dla ratowania skarbu stra- 
cił połowę dodatku i z 250 punktów otrzymuje 
tylko 125, dyrektor szkoły średniej z 225 spadł 
do 112%, nauczycielom szkół Średnich i za- 
' wodowych nakazano uczyć bezpłatnie (wzglę- 
dnie za zasadnicze pobory) 3 godziny więcej, 
a tu Rada Ministrów kapitanowi W. P. przy- 
znaje dodatek funkcyjny w wysokości daw- 
nego dodatku rektora Uniwersytetu — pozo- 
stawiając obecny dodatek rektora czy dyre- 
ktora gimnazjum na wysukości z dodatkiem 
sierżanta... 

Jestem pewny, że Pan Minister — dziś, 
w zmienionej sytuacji — zmieni swoje pier- 
wotne stanowisko i zaakceptują zarówno tekst 
noweli, jak i niewielkie do niej poprawki. 
Wszystko to razem i tak kosztować będzie 
dziesięć razy mniej, niż dodatki wojskowe, 

Proponuje, aby nowela weszła w życie 1-go 


września — załatwioną zaś była na krótkiej | «zoj 
ustawy | y 


„sji wrześniowej przy sposobności 
u ozn budżetowem. 

Nie zazdroszczę, nie przeciwstawiam się 
ani uchwalonym dodatkom dla oficerów, ani 
ich wysokości -— skoro skarb zniesie ta ob- 
ciążenie — sądzę jednak, iż nie należy trakto- 
wać po macoszemu wszystkich niewojskowych 
i to zwłaszcza po wypadkach wiosennych. — 
Konsekwencją uchwały Rady Ministrów musi 
być rewizja ustawy uposażeniowej co da 
wszystkich pracowników państwowych, 


0 czem piszą inni? .. 
Śmieszne zarzuty przeciw p. Klarnerowi. — 


Apetyty na ministerstwo skarbu, — Piłsud. 
czycy robijają front polski na Śląsku. 


„Głos Prawdy* znowu alarmuje, że pan 
min. Klarner chee „wydać ministrów w rę- 
ga Chjeny*. 

gP: Kiarner — czytamy — próbuje jed 
nym zamachem podporządkować cały ga- 
binet woli i dyspozycjom Chjeny i gapa 
zeń powolnego wykonawcą jej woli 
Każdy, kto nie chce EWY E 

pieniędzy publicznych, kto chee kontynuo- 
wać rozumną politykę gospodarczą po- 
przedniego rządu, jest „Chjenistą* i musi 
popaść w konflikt z niłsudczyzną. P. Klar- 
ner jest już od dłuższego czasu przedmio-. 
‘tem nagonki, prowadzónej pod  różnemi 
sprytnemi hasłami. 

„Aby lepiej brzmiało — pisze „Echo 
Warszawskie" — powiada się: korupejoni. 
ści, ale naprawdę to idzie o zmiany pemo- 
nalne. Pan minister Klarner nig rozumie, 
że aż drżą różni ludzie z niecierpliwości 
obejmowania stanowisk, na których mogli- 

© by wydać cudowne rozporządzenia w ro- 
zaju: — Dólar! Wstacz zwrotl Od jutra 
7.50“. i 


Piłsudczyzna opanowała już wszech- 
„władnie ministerstwo spraw wojskowych 
i spraw wewnętrznych. Toraz czyni wysiłki, 
by obsadzić skarb. 

„Głos Codzienny“ podkraśia znaczenie 
wyborów do rad gminnych na Śląsku. 

„Bez przesady rzeo trzeba, iż atoczy się 
tam walka o polskość Śląska, podmytą tu 

i ówdzie przez groźne fale szturmującej 

niemczyzny. Jasną jest rzeczą, iż do walki 

tej stanąć musimy zgodnie, karnie 1 soli- 
darnie, pod jednym sztandarem narodo: 
wym“. 

Zvrozumialy to N. P.R., Ch. D., Z. L.N. 
1 „Piast“. 
ści, ale 

„trudno pojąć stanowisko Związku Napra | __ 

wy Rzeczypospolitej, który także osobno 

maszeruje da wyborów. Organizacja ta 
do niedawna najowacniej współpracowała 

z wymiemionemi stronnictwami narodowa 

mi na terenie Związku Obrony Kresów Za- 

chodnich. Obecnie rozbija jedność polską”. 

Niemcom będzie to bardzo na rękę. 
Hasła „Komendanta* niewielu zapewne 
znajdą na Śląsku zwolenników, ale wpro- 
wadzą zamęt i chaos w szeregi wyborców 
polskich. 


<a — 


„GLOS NARODU“, dnia 18 siarnpnia. ' 


' KRONIKA KRAJOWA. 
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Niedoszły „biskup“ — Huszna. 

Niedawno ggłaszały dzienniki o zamierzonej 
intronizacji na biskupa prawosławnego ks. 
Iłuszny, który «o dopiero przeszedł z „Polskie- 
ge Kościołą Narodowego“ na prawosławie. 
Atoli intronizacja ka. Huszny na biskupa pra- 
wosławnegoe' obrządku łacińskiego nie doszła do 
skutku, ponieważ większość wyznawców t. zw. 
Kościoła Narodowego opowiedziała się przeciw 
umowie, zawartej przez ks. Husznę z kilku poli- 
tykami lewicowymi i przedstawicielami cerkwi 
prawosławnej. Niewierne „owieczki“ opuściły 
swego pasterza, nie chcąc przejść na prawosła- 
wie, wobec czego mianowanie biskupa specjal- 
nego obtządku dla nieistniejących wyznawców 
było bezeelowe. 


Znów katastrofa samolotu. 


Unegdaj zginął dowódca 13 eskadry lotni- 
j, należącej do 11 p. lotniczego, stacjono- 
anego w Łodzi, kap. pilot Ign. Sękowski. Ka- 
tastrofa nastąpiła przy wykonywaniu myśliw- 
skiego lotu ćwiczebnego na aparacie typu 
„pad“, Samolot dostał się w korkociąg i runął 
zi zmacznej wysokości na ziemię, 


Nadużycia wojskowe w Mokotowie. 


Warszawska żandarmerja wojskową prze- 
prowadziła rewizję w biurze zarządu warszta- 
tów amunicji specjalnej na forcie Legjonów 
w Mokotowie, Rewizja kasy wykryła naduży- 
cia do 20.000 zł. Aresz:owano trzech cywilnych 
urzędników: biura. Dalsze dochodzenia w toku. 


Skandal w policit lwowskie]. 


Sensację opinji we Lwowie wzbudził fakt 
śmierci na „nieznaną chorobę” w szpitału urzęd- 
nika bamkowego, Romana Wenklera, którego 
policja z błahego powodu aresztowała, na ulicy. 
W aresztach ubezwładnione go nałożeniem mu 
kaftana bezpieczeństwu, poczem rozpoczęto się 
znęcać nad nieszczęśliwym podobno w ten spo- 
sób, że tunkcjonarjusze policyjni deptalj i ska- 
kali po nim, łamiąc mu. w ten sposób 22 żeber 
(na 241) i jakiemś narzędziem pogruchotali mu 
szczękę. Konającego człowieka przetransporto- 
wali następnie do szpitala, gdzie zmacł ua drugi 
dzień. 3 

Włądzę wytoczyły surowe śledztwo policji 
i lekarzom szpitalnym. 7 Warszawy zjechał 
specjalny inspektor do śledztwa, który zawiesił 
w urzędowaniu kilka osób, 


—— 

PIERWSZA REWJA PO 100 LATACH NA 
PLACU SASKIM w Warszawie, odbędzie się 
w dzisiejsze święte armji pol, obchodzącej rocz 
nice pamiętnego odparcia bolszewików s pod 
stolicy, Na Placu Saskim, oczyszczonym już 
m soboru — symbolu naszej niewoli, odbędzie 
się uroczystość, w której weżmie udział prezy- 
dert Rzplitej, rząd, Sejm, Senat i przedstawi- 
ciele wszystkich warstw t lastytuwyj społeczeń. 
stwa. , 

WYJAZDY MINISTRÓW. Premjer Bansel 
wyjechał na 8 dhi do Gdym, gdzie zapozna się 


z budową portu i potrzebami aktualacemi nasze- 
g0 wybrzeża. Premjera zastępuje w Warszawie 
nin. Młodzianowski. 

Min. reform rolnych, Staniewicz, po wizy- 
cie w Poznaniu, wyruszą na objazd po woje- 
wództwie poznałskiem., 

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO W WAR 
SZAWIE, B. sekretarz poselstwa węgierskiego 
w Warszawie, Ścibor Platti, który dopuścił się 
tamże malwersacyj i uciekł do Lwowa, zastrze- 
lit omegdaj na Żoliborzu w Warszawie Marję 
Wierzbicka, urzędniczkę i następnie sam ode- 
brał sobie życie. Zamierzał on ożenić (śię 
z Wierzbicka, gdy dowiedział się o jej zaręcze- 

riun z pewnym pułkownikiem. 

STRAJK W  JEZIERNIE ZAKOŃCZYŁ 


SIĘ. Strajk w Jeziernie po 12 tygodniach, uległ 
szybkiej i niespodziewanej likwidacji. Bardzo 


znaczna ilość robotników, bo około 900, zgło- | do 


szła gotowość przystąpienia do pracy. Do mal 
szenia tego nieprzystąpiło jeszcze dotąd około 
150 robotników. 

KOMUNIŚCI ZACZYNAJĄ SWOJĄ ROBO- 
TĘ W POZNAŃSKIEM. W Gnieźnie pociągnię- 
to do cdpowiedzialności karnej dwu robotni- 
ków, u których w domu znaleziono większą 
iiość bibuły komumistycznej, m. in. ulotki po- 
dobne do tych w treści, jakie przed kilku 
dniami rozrzucone po mieście. 

ZUPEŁNIE ZROZUMIAŁE — PANOWIE 
Z 1 KLASY MOGĄ SPAĆ, A Z III NIE? Celem 
udostepnienia szerokim sterom społeczeństwa 
podróży wagonami sypialnymi, Ministerstwo 
ikołei mdzieliło  Międzynarodowemu Towarzy- 
stwu wagonów sypialnych pozwolenia na uru- 
chomienie w Polsce wagonów sypialnych II-ej 
klasy. W końcu bieżącego roku będzie kurso- 
wać na linjach polskich 6 wagonów mieszanych 
H i Bej klasy i 9 wagonów sypialnych II-ej 
klasy. 

100 WYROKÓW ŚMIERCI NA PSÓW w Syg- 
niówce pod Lwowem wydał fizykat miejski we 
Lwowie, a to z powodu jednego Rej 
psa, który był powodem Śmierci chłopea, Jest 
to nakaz barbarzyński, bo przecież nie wszyst- 
kie psy są wściekłe. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA POD 
SZCZAWNICĄ. W gminie Tylmanowa, na 320- 
sle ze Szezawnicy do Starego Sącza, uległ ka- 
tastrofie samochód, kursujący stale na tym 
szlaku., Wskutek złamania osi u koła i zepsucia 
hamulców wóz przewróch się do rowu, kontu- 
zjonując trzy osoby, w tem jedną ciężko. Prze- 
jeżdźający autobts zabrał rannych do Starego 
Sączą, 

ŁADNY PRZYKŁAD, 85 pułk strzelców wi- 
leńskich, stacjonujący w Wilejce, rozumiejąc 
trudną sytuację kraju w tm raku, zamiast uro- 
czystego Święta pułkowega 15 sierpoła, prze- 
znaczył 20 tys. zł. na odbudowę kościoła garni. 
zonowego w Wilnie $ ra Pó zł, na sieroty po 
nolegtych wojskewych. < 


NA SZEROKIM SWECIEI. 


Aaa; GC 


Katastrofa kolejowa pod Monachjum. 


Onegdaj w okolicy Monachjum pomiędzy 
stacjami Trcisieg-Moosburg, wykołeił się przy- 
byly z Berlina przyspieszony pociąg osobowy. 
Trzy wozy przewróciły się. Jest 12 osób zabł- 
tych, a 20 lekko rannych. Przyczyną katastro- 
ty była rozluzuiona ze Śrub zwrotnica, przez 
którą przejeżdżał pociąg z szybkością i która 


Osobno idą oczywiście socjali- | Wskutek naporu pękła. 


Japonia — nieszczęśliwy kral. 


TZ Tokio donoszą: Z powodu usunięcia się 
ziemi, zasypanych zoelató w miejscowości Wi- 
ja (Korea północna) 30 osób. 

W miejscowości Nojirimachi w północnej 
Japonji zapadł się most, W czasie katastrory 
zginęło 60 osób, a 60 osób uległo ciężiiemu po- 
rameni, 

AKADEMJA WŁOSKA, kió.a jak wiado: 
imo powstaje z inicjatywy Mussoliniego, otwar- 

n zostamie uroczyście w ` listopadzie b. r. 
Kandydafur zgłoszono już przeszło tysiąc. Do- 


jirna uda wszakże, c? twkowie akademiji nie są 
no m ERa ERE wali. 
WŁOSKA RODZINA KRÓLEWSKA PO- 
WIĘKSZYŁA SIĘ 0 SYNA księżny Hes- 
kięj, Mafałdy, córki króla włoskiego. Chrzest 
odbędzie się według obrządku katolickiego, 
mimo, iż ojciec książę Filip Heski jest prote-| 
stantem. Na tę uroczystość ma przybyć były 
następca tronu niemieckiego Wilhelm, 
BOGACTWO DZIECI WE WŁOSZECH. 
Wedlug statystyki «akajduje się we Włoszeca 
„kao 10.000 rodzin, któro mają / przeszło 
10 dzieci, W Ameryce takie błogosławiene 
rodziny nazywane są stuprocentowemi. 
BOLSZEWICY ORGANIZUJĄ PODRÓŻ 
NA KSIĘŻYC. „Komsomolskaja Prawda" do- 
nosi, że najwyższa rada wychowania fizycz- 
nego w Moskwie organizuje podróż niejakiego 
pisarza sowieckiego Wierowkina na księżyc. 
"Podług projektu Wietowkina zbudowamo po- 
doimo w Moskwie woymątrz której 
Wierowkin ma zamiar dokonać swej niezwy- 
kłej podróży. Rząd sowiecki miał podobno 
wynspgnowzć na ten eel 12. tysięcy rubli. 


jesse 


rekiale, 


Wybory do Kasy Chorych w Andrychowie. 


W niedzielę dnia 22 sierpnia odbędą się 
w powiecie wadowickim wybory na delegatów 
Rady Kasy Chorych z siedzibą w Andry- 
chowie. W ciągu. niespełna roku już po raz 
trzeci odbywają się wybory do Kasy Chorych 
w powiecie, Czemu? Bo lista Chrześcijańskich 
Związków „Zawodowych uzyskała większość 
rzy wyborach, a mianowicie 16 delegatów nA 
30, a socjaliści są zdania, że w Polsce w Ka- 
sach Chorych mogą rządzić tylko socjaliści, 
więc unieważniają wybory. Ża każde wybory 
kosztują dziesiątki tysięcy, to prowodyrów 
z PPS, nie nie obchodzi. "Też pewien rodzaj 


W's u a'a nu ajan a alulo o Bii 
BOQOOCDOD JOOOCOOO 


„sanacji moralnej“ w instytucji publicznej, 
Wybory odbywać się będą w niedzielą 22 
bm. w Andrychowie, w Wadowicach i Kalwa- 
munistyczna, Nr 2 PPS. i Nr 8 Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe. Wszyscy uświadomieni ro- 
botnicy głosują na listę Nr 3. 
c ii JZOOOODODODCOOCOO0OJOĆ W 
COEGODDONONODCELCEC! 
IRTERN A T) 
X. X. ZMARTWYCHWSTAŃCÓW 
W KRAKOWIE, UL. ŁOBZOWSXZA 15 
przyjmie jeszcze chłopców z niż- 
szych klas gimn. Na życzenie wy- 
wo O00D0000 0000 aao 
920 
DODOOOOCEADOCO ODDOOE 

KATASTROFA EKSPLOZJI POD BUDA- 
PESZTEM, o której pisaliśny wczoraj, zdaje 
się być mniejszą w swych skutkach, niż dotych- 
czas przypuszczano, Rannych jest ogółem 50 
opatrzonych ua miejscu. 

W 100 DOMÓW NOWOJORSKICH UDE- 
RZYŁY PIORUNY. Nad Nowym. Jorkiem ober- 
wało sią kilka chmur i miasto zostało nawie- 
dzone orlamem. Wiele ulic zostałą zalanych. 
pewien czas komunikacja w niektórych dziel- 
nicach zostałą zupełnie przerwana. 

19 LAT PRZEBYŁA NA SAMOTNEJ 
WYSPIE, Córka miljardera z Filadeltji piękna 
miss Saoul zniknęła przed 19 laty i nieszczę- 
pobytu. Dopicro niedawno marynarze jakiegoś 
angielskiego statku wylądowali na  odluduej 
wyspie archipelagu .polinczyjskicgo, by się 
zaopatrzyć w wodę do picia. Ślady zaprowa* 
dziły marynarzy da kryjówki Berty Saoul, 
Nieszczęśliwa robiła wrażenie osoby niespelna 
zmysłów. 

JAPONJA JEST PRZELUDNIONA. Pań 
stwo japońskie liczy 88,454,.371 mieszkańców, 
z czego przypada 58.736.704 na właściwą TA 
(Formozę) i Sachalin, OA tou 1920 ludnaś 
państwa wzrosła 0 6.465.992 osób; WEJ 
roczny wynosi blisko 1,800,000. osóh. Japonja 
posiada 22 miasta, liczące ponad 100.000 miesz 
kańców, z przeszło, dwumiljonowemi miastami 

„ZEMSTA JEST SŁ DDKĄ*, W Sydney 
(Austrjalja) podpalił swój własay dom niejaki 
Cars, który przez 89 lat był strażakiem, Po- 
wodem podpalenia było wydalenie Cara ze 
służby. Powiedział on: „Niech się teraz straż 


rji. Zgłoszono trzy listy kandydatów, Nr 1 ko- 

a 

; Zakład Wychowawczy 

l 

syła się warunki przyjęcia. 

osób, przewiezionych de szpitała i drugie tyla 
Pioruny uderzyły w przeszło 100 domów. Na 
śliwy ejciec napróżno poszukiwał jej miejsca 
która 19 lat przepędziła w tem pustkowiu. 
ponja, 19,519.027 na Koreę, reszta na Taiwan 
Osaka i Tokio na czele, 
ogniowa do mnie pofatyguje*, 


N E E ESC WERE WENGER ERL NEK OW A E ESEE E WOYKE CZAK ZCKETZCEKĄ 


„Błękitny Jenerał". 


(Wyjątek z poematu Juljusza Germana 
tym tytułem), 


„Jug się rozpętał owych burz nat burze 
orkan; w zniszczenia wstając strasznej łunie. 
Zawył we wichrów potępieńczych chórze. 

I kit w dom Polski piorun po piorunie i; 
i chmura cięższa spadała po chmurze, i 
Już się zdawało, że w proch dom ten runie. 
Nieszczęście marą zjarzyło się siną: 

Axmje się polskie cofają i giną! 


Grozy pieśń bije w pogrzebowe dzwony 
i w każdem polakiem srecu głucho jęczy: 
nad Polską najazd krwawi się czerwovy. 
już coraz bliżej hord tłum potępieńczy! 

A wciąż się cofa Żołnierz utrudzony. 
Odwrotu męką dusza mu się dręczy 

1 słabną dłonie. — Jak okrutne brzemię: 
wrogowi coraz swą oddawać ziemię, 


Już bolszewickie czernie tryumf kraczą, 
we wsi i w miasta potopem się walą 
i i ruin szlak zwyciestwa zmaceą, 


Pożar płomienną szaleje Już falą. 
Rozpacznie wkezystkie polskie matki płaczą, 
Wiązania: dachu trzeszezą się i palą 

nad Polski głową — i krzyk idzie łzawy: 


{Wróg już się zbliża pod mury Warszawy! 


. a " a . UJ LJ LJ 
Iz PSH ust leci WSM i 
Pod broń — bo żołnierz ustaje już bratnil ' 

Pod broń =- nie ch każdy żołnierzem się stanie! 
Pod broń — kto oręż w dłoni otrzyma zdatnej! 


|Pod broń == bo Polska tonie w huraganie! 


Niechaj wysiłek spręży sią ostatni 
jeżeli wolność, ledwo odzyskana, 
togrorau ujść ma i odżyć — wiośniana! 


Ten głos, co wołał w wszystkie polskie strony, 
we wszystkich sercach szarpnął, aż zadrgały! 
Więc pocholęta, przyszłości zwiastuny 

idą i starzec idzie osiwiały. 

Idą w krwi odmęt i armat pioruny, 

w szeregi wojeka mowe nieść zapaly. 

[dą — w poświęceń obmyci krynicy 

falera armia nowe — ochotnicy. 


Cn umiał wskrzesić ię iskrę szlachetną 


w duszy Polaka, co Śpl pod popiołem. 
Wikrzeszona, pali jasnością tak świetną 
jakby ją  Gwiecik Bóg nad ludzkiem czołem. 

On, «toczony sera miłością kwietną, 

skry tą płomiennym powiązał zespołem 

i wiódł na wrogów miszczeniem. cmentarnych 
JUŻ mie oręży moc == lecz dusz PAZ 
LANERO wł W płorwszyćh boa iat 

i nierax przy nim był syn jego mały, 

Gdy grad żelaza powietaza rozdzierał, 
Hallera oczy ma innych patrzały. 

Bo synem był mu każdy, 60 umierał, 
każdy ten drogi polski chłopiec Śmiały, 
który, Kmiertelną naznaczony! blizną, ME 
palał z okrzykiem: „Lecz ty żyj — ojczyzno!” 


A gdy najcięższą. zawrzała już bitwa, 

a los Warszawy, bolszewickie bronie 

WIAŁ Z polskim mieczem zniszczyła modlitwa, 
lbo im zjawiła sią na nieboskłonie 

|ani ielskich jakby rycerzy gonitwa, | i 
Przy polskich hufach, stające w obronie, ™ 


Więc porażeni strachem i bezeiłą, 

Jak. oszalałe dzikich zwierząt stado 

wnet się rozsypką rozlecieli zgmiłą, 
wyjącej. tłuszczy bezładną gromadą- 

I w mrok uciekli, A słońce zalśniły 
strzałą tryumfu ponad polską szpadą. 

W tym blasku zmarłych bohaterów ezota 


fuśmiech całował złocisty — anioła. 


w ognistych zbrojach, w łunie złotych Nat? 


"Tak bolszewiecy.<eznawak jotera / 


| 


A jeden tylko był głos wielki ludu 

głos w serca głębi, co nigdy uie skłamie? 
Wóds to błękitny, niezłomny' wśród truda, 
zapałem Polski tak ukrzopił ramię, 

że stała Święta: godzina się cudu 

I Kraj wziął znowu bohaterstwa znamię, 
Ten głos przez ziemię echem szedł dziąkczycnom 
budził sią w mężu I dziecku niewinnem. 


Tak, cudem Wily bitwę fę nazwano, 
w której potęga hord legła pokotem 
co szły nawałą, od mordu pijaną 
bryzgając wokół bluźnierstw wstrętnym 
Tak, cud jutrzenką wtedy wstał różaną, 
na falach Wisły pisząc pismem rłotem, ` 
że jest w Narodzie moc — choć strytą eniem | 
00 u Boga sawkdy zwycięży, imieniem, (4% 


Í Św. Gertrudy 5. KINO WANDA Św. 


wyświetla od niedzieli dnia 15 b. m. 


CORRINE GRIFFITH w swej najnowszej kreacji p. t. 


Czy miłość jest grzechem ? 
dramat erotyczno -senzacyjny w 8 wielkich aktach — wytw. First National. 


W tym zajmującym doskonale skonstruowanym dramacie czaruje nas przedewszystkiem 

zjawisko pod względem urody postać Corriny Griffith, która kojarzy w sobie olśniewa- 

. jącą piękność kobiety a wybitnym talentem artystki — ciekawy i inteligentnie pomy- 

ślany scenarjusz, i niecodzienna ! pełna subtelnych tonów treść — siina senzacja 
ponadto wspaniała komedja groteskowa p. t. 


Miłe złego początki w roli głównej najznak. komik amer. Monty Benhs. 


Początek seansów o godz. 5, T i 9, w miedziele o gedz. 3-ciej. 


błotem, „Forączką złota”. 
EE aiad. sztuka 20 wieku -= 


M i 


Gertrudy 5. | 


Notatki literackie. 


O „Legendzie o św. Franciszku z Asyżit" 
Katerwy. 


Entuzjazm dyktuje mi słowa! 

Zmysł krytyczny zabiło we mnie nowa 
dzieło twórcy „Przechodnia* swem  Pięknem 
niesamowitem; „Legenda o św. Franciszku 
z Asyżu“ zasugestjonowała mnie, Tak będrie 
i z tłumami w amfiteatrach, gdy ku nim po- 
płynie od sceny mistyczny fłuid, zawarty w tem 
dziwnem dziele — tak będzie z pewnością, bq 
lepszy i ma prawdziwe Piękno bardziej wrażlł= 
wy jest tłum, niż to się wydaje potentatom 
teatralnych kancelarji. 

Legenda Katerwy © życiu św. Franciszką 
a Asyżu, 

to wiązanka kwiatów z innego Świata, 

to czarodziejski napój, uszlachetniający du- 
520, 

to natchniony hymn na cześć rozumu, đo« 
broci i miłości. 

Po wgłębieniu się w to dziwne dzieło czło- 
wiek staje się innym — lepszym: patrzy na 
zabiegi ludzi i mrówek, na kwiaty i na słońce 
przez pryzmat, którym jest dusza poety 
z Asyżu! 

Błogosławionym pisarz, który dostąpił ła- 
ski zaklęcia w swe słowa uroku, jaki roztaczał 
wkoło siebie nieśmiertelny Francesco! — blo- 
gosławionym stokrotnie! 

Z werandy, na której te sława piszę, widzę 
złote pala i przypomina mi się joden z worse 
tów „Legendy“: 

„Siej zboże... siej.. żeby się ono kłaniał 
i chwaliło Pana... A gdy przy siejbie modlić sią 
będziesz, to potem każdy kłos hędzie się mo- 
dil za ciebie“... 

. Dioj zboże, siej! — pisz dużo. pisz! bło- 
gosławiony poeto i wierz mi, że nienzusadnio- 
nym jest twój lęk przed sceną, bo ona się 
raduje i najgorętszemi błaskami płonie, gdy 
z niej przemawia prawdziwą, Poezja. 

Ignacy Nikorowiez. 


EEEE — 


Ruch wydawniczy. 


KS. DR. JAN KORZONKIEWICZ: „Jak te 
illo tempore bywało...*, Cieszyn, Drukarnia 
„Dziedzictwa“, r. 1928, 

Broszura Ks. Kan. Korzonkiewicza zawiera 
wspomnienia Autora z lat gimnazjalnych 6 pra- 
cy oświatowo-narodowej studentów gimnazjum 
w Bielsku, w ckresie, kiedy ten zakład grał 
rolę wysuniętej fortecy niemczyzny i prowa- 
dził wybitnie germanizacyjną pracę w kołach 
studjującej młodzieży. Z talentem narraterskim 
gdzieniegdzie z humorem, kreśli Autor działal- 
ność stowarzyszenia ,Jedności"*, która sku- 
piaia młodzież polską tego gimnazjum i chro- 
niła ją przed wynaredowieniem. Wspomnienia 
te napisane w 40 rocznicę założenia „Jedności“ 
w Cieszynie są cennym przyczyniiem do hi. 
storji obrony polskości na zachodnich rubie- 
Łach naszego państwa i — z drugiej strony. — 
do historji naszych stowarzyszeń młodzieży: 
w b, zaborze austrjackim, w okresie niewoli 
e | kwitnących, a czekających ciągle na oprace- 
wanie. 


Kurjer iihtowy. 


PIRANDELLO NA EKRANIE. W Medjola: 
mie dekonywują się zdjęcia z „Henryka Iv« 
L. Pirandella z Conradem Veidtem. 

„FAUST“ FILMOWANY. Berlińska „Uta“ 
realizuje „Fausta“ Gocthego z Ivettą Guilbert, 
słynną francuską artystką w roli Małgorzaty, 
i E. Janningsem w roli Mefista. 

ZA NAJPIĘKNIEJSZE KINO ŚWIATA 
uznano kino „Uptown* w Chicago, własność 
„First Nationalu*. Teren powierzchni, na któ: 
rym mieści się kino, ma półtora kilometra; ko- 
lumny u wejścia głównego mają po 8 pięter, 
wysokości, pozą tem jest cały szereg mniej« 
szych wyjść bocznych. Urządzenia wewnętrz- 
ne, fotele, przejścia odpowiadają najbardziej 
wytwornym wymaganiom. 

FILM ZWYCIĘŻA. Stany Zjednoczone po. 
siadają 20.600 kinoteatrów, przez które prze- 
wija sią co tydzień 55 miljonów widzów, -= 
25.000 kościołów w Ameryce posługuje sią 
filmem dla przedstąwienia wiernym historji 
świętej w obrazach. Akademja Francuska 
w Paryżu zainstalowała u siebie ekran, na któ- 
rym upaja się wizjami, wyczarowanemi przez 
X Muzą. Rząd francuski pozwolił filmować 
sceny z „Cudu wilków“ w gmachu Wielkiej 
Opery, prezydent Niemiec był obecny na pre- 
mjerze „10-ga przykazań”, Prezydent Oaolidge 
kazał wyświetlać u siebie w Białym Domu 
Papież ukazał sią po raz 
į pierwszy na filmie, Wszystko to są dowody, że 
film zwycięża. 
(malarka), 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


wama CJ (ona 


Gdzie można jeszcze emigrować? 


PÓŁNOCNA AFRYKA, MADAKAS 


Według informacji Państwowego Urzędu ji 
Emięracyjnego, widoki dla emigracji przed- 
stawiają się następująco: - 

W Europie wchodzić mogą jeszcze w ra- 
chubę tylko Francja i Niemcy. (We Francji 


kawców rolnych. Urzędowi emigracyjnemu; 
ndało się dzierżawców takich lokować bez 
wymaganej kaucji; próby dały wyniki dodat- 
nie W najbliższym czasie należy spodziewać 
się, że na dzierżawach rolnych we Francji 
osiądzie jeszcze parę tysięcy rodzin naszych 
robotników rolnych. 

Co do Niemiec, to Urząd emigracyjny prze- 
widuje, iż jeszcze w jesieni b. r. pracodawcy 
tamtejsi zgłoszą zapotrzebowanie na około 
2.000 osób do Kopania kartofli, 

Poza Europą otwierają się możliwości emi- 
gracyjne do Północnej Afryki, Madagaskaru 


= 


Rokowania z Niemcami 


odroczono do kOńca września, 


Prowadzone pomiędzy reprezentantami Pol- 
ski i Niemiec rokowania o traktat handlowy 
zostały w dniu 12 b. m. odroczone aż do 28-go 
września. 

Dotychczas przedyskutowane zostały zagad- 
mienia. związane z uprawnieniem osób fizycz- 
nych i prawnych na terytorjam obu państw. 
Qba punkty widzenia zostały dokladuje skon- 
Kretyzowane, co ułatwi uzgodnienie niewyró- 
wnanych doychczas jeszcze stanowisk w tych 
sprawach. Delegacja niemiecka, która we 
wrześniu będzie kontynuować rokowania 
w sprawie umowy handlowej z Polską, pozo 
stanie w składzie niezmienionym. 

O zamierzonej przerwie wakacyjnej donosi- 
liśmy już przed tygodniem, 


Już nam nie wystarcza własny tabor 
kolejowy. 
pPożyczamy wagony z Austrji 4 Belgji, 


Poprawa konjunktur gospodarczych w kraju 
wpłynęła w dużym stopniu na zwiększenie się 
intensywności ruchu na kolejach polskich. 
Świadczą o tem cyfry statystyczne porównaw- 
cze z roku 1923 1 1926. Mianowicie w bieżącym 
roku w lipcu koleje polskie ładują średnio 
dziennis ogółem o 3.300 wagonów więcej, niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego, 

Duże zapotrzebowanie wagonów pod nała- 
dunek węgla zmusza Ministerstwo kolei do 
ciągłego uzupełniania taboru kolejowego. Dzie- 
ja się to drogą możliwie szybkiej fabrykacji pa- 
rowozów i węglarek krajowych wytwórni lub 
też doraźnie przez wypożyczanie za opłatą ta- 
boru kolejowego od Zagranicznych zarządów 
kolejowych. 

W tej sprawie toczą się obecnie rokowania 
s rywatnemi towarzystwami  kolejowemi 
w Austrji į Belgji, Wagony mają być wypoży- 
czone na przeciąg 6 mesięcy i będą używane 
tylko na potrzeby wewnętrzne kraju pod prze- 
wóz węgla i buraków, co jest bardzo ważne 
zę względu na bliską kampanję cukrowniczą. 

Zarząd kolei niemieckich dostarcza w ostat- 
nich dniach wystarczającą ilość wagonów 
swoich do kopalń polskich pod naładunek wẹ- 
gla. Średnio dostaczają koleje niemieckie 1.200 
do 1.400 wagonów dziennie. 


Nasza pszenica pójdzie na Bałkan. 
Przed eksportem naszego zboża otwarły się 


nowe możliwości. Obecnie kupcy rumuńscy 
ujawnili bardzo żywe zainteresowanie naszą 


pszenicą, którą chcą wywozić do Grecji i in- 
nych państw bałkańskich. W tym celu zjechali 
w pokaźnej liczbie do Lwowa, aby zorjentować 
się w obecnych  konjunkturach rynkowych. 
Dużą podnietą dla tych kupców są niższe ceny 


Skandalizny plagjat prof. Sinki. |; 


Czwarty plagjat w grupie „Wiadomości Lit,“ 


Po raz czwarty z rzędu z przykrością nieste- 
ty musimy wykazać plagjat, zrodzony pód 


' skrzydłami warszawskich „Wiadomości Literac- 


kich“ — plagjat tem bardziej skandaliczny, że 
dopuścił się go cziowiek na stanowisku proie- 
aora uniwersytetu! Jest nim prof. U. J. T. Sin- 
ko, stały współpracownik „Czasu“, tenże sam 
prof. Sinko, który usiłował bronić p. L. H, Mor- 
stima przed postawionym mu przez „Głos Na 
rodu“ zarzutem plagjatu. Dziś mam Jus nie. dzi: 
wno, dlaczego prof. Sinko bronił L. H. Mor- 
stina. 

Cytujemy za „Myślą Narodową“ Nr. 30 kil- 
'ka fragmentów porównawczych z artykułu prof. 
Sinki o Żeromskim p. t. „Poeta ludzi bezdom. 
mych" („Il. Kurjer Codz.“ 23 listopad 1925 r.) 
4 odpowiednimi odniesieniami do ustępów z bro- 
szury Wł, Jampolskiego p. t. „Stefan Żeromski“ 
wydanej w r. 1924, 

(Jampolski). Ludzie, którzy wzrośli na gle- 
tie rozpaczy i pohańbienia, bezbronni są Ze- 
wnętrznie i wewnętrznie, niezwiązani ze sobą 
$adnym wybiegającym w przyszłość wysiłkiem 
zdani są na własną słabość. Stają samotni w o- 
biiczu przemocy dziejów i losu.. (str. 20). 

(Sinko). Oto pierwszy zastęp Indzi, którzy 


wzroŚli na glebie rozpaczy i pohańbienia. ber- |* 


bronni są wobeć siebie samych i wobee otacze- 
pla, niezwiązani nawzajem żadną wspólną pracą 


| padań ze strony rządu. 
ujawnia sią na. razie zapotrzebowanie na dzier- | 


KAR, KANADA, FRANCJA, NIEMCY. 


Kanady, 
W północnej Afryce przygotowuje się 
obecnie teren kolonizacyjny we francuskich te- 
rytorjach. Sprawa jest obecnie przedmiotem 
Wydelegowano tam 
nawet specjalną komisję, która badał» odnośne 
kokono i wydała przychylny sąd o możliwo- 
| ściach osadniczych, 

Na Madagaskarze otwiera się zaś możliwość 
pracy przy budowie kolei. Urząd emigracyjny 
omawia obecnie z władzami francuskiemi spra- 
wę zatrudnienia kilkunastu tysięcy ludzi, 

Wreszcie o ile chodzi o Kanadę, to również 
zachodzi możliwość zatrudnienia  kilkuna- 
stu tysięcy robotników przemysłowych przy 
budowie kolei. Władze kanadyjskie na sprawę 
tę patrzą przychylnie, a Urząd emigracyjny 
w swoim czasie publicznie o decyzjach obwie- 
ści, 


. 


naszej pszenjey w porównaniu z poziomem cen 
w Rumunji. 


EKSPORT ZBOŻA BĘDZIE KORZYSTAŁ 
Z TAŃSZEGO KREDYTU. 


Na posiedzeniu Rady Banku Polskiego dnia 
12 bm, postanowiono obniżyć stopę procentową 
na specjalnych rachumkach otwartego kredytu 
dla popierania eksportu zboża z 12 na 11% 
bez prowizji. 


INSTYTUT SANACJI BANKÓW. 


Swojego czasu Sejm uchwalili 65 miljonów 
na pomoc finansową dla banków. Sumą tą dy- 
spomował specjalny komitet sanacyjny przy 
Banka Gospodarstwa Krajowego, 


się, czynniki rządowe projektują stworzenie 
specjalnej instytucji finansowej, któraky się 
zajęła Sprawą pomocy dla banków zagrożo- 
nych. 


BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
WA ZE SOWIETAMI. ' 


W. dniu 12 bm. została podpisana w Po- 
zmamiu umowa kolejowa polsko-sowiecka. — 
Umowa ta ustala przewóz towarów z Polski 
do Rosji i na odwrót bez przeładunku na gra- 
niey. Obie strony obowiązują się w myśl umo- 
wy przystosować pewną ilość wagonów towa- 
rowych w ten sposób, aby mogły one kursować 
po linjach szerokotorowych i wąskotorowych. 

Na konferencji tej opracowano jednocześnie 
przepisy wykonawcze do bezpośredniej komu- 
nikacji towarowej polsko-sowieckiej, 


Z TARGÓW WSCHODNICH. 


Zmiżka dla uczestników Targów Wschodnich 
na kolejach austrjackich, 


Austrjacka dyrekcja kolei przyznała uczest- 
nikom VI Targów Wschodnich na wszystkich 
limjach austrjackich 25% zniżki od ceny bile- 
tów jazdy przy użyciu wszelkiego rodzaju po- 
ciągów z wyjątkiem luksusowych i ekspreso- 
wych. Ze zniżki tej korzystać mogą łarówna 
uczestnicy austrjacey, jak i inni cudzoziemcy 
w przejeździe do Lwowa przez Austrję, w cza- 
sie od 1 do 20 września br. 


Międzynarodowe wyścigi samochodów i moto- 
cyklów wa Lwowie, 


Małopolski Klub Automobilowy wspólnie 
z Zarządem I. Ogólno-Polskiej Wystawy Dro- 
gowej we Lwowie urządza w niedzielę dnia 
12 września br, z okazji VI Targów Wschod- 
nich międzynarodowe wyścigi samochodów 
i motocykiów na szosie państwowej Stryj— 
Lwów z finiszem koło boisk sportowych. Wy- 
ścigi odbędą się bez względu na pogodę. Mają 
one zapewniony udział całego szeregu nowych 
reklamowych wozów zagranicznych, których 
eksponaty równocześnie konkurować będą 
w dziale samcechodowym Targów Wschodnich. 


KOLEJO- 
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Ponieważ | demonstrował partję najnowszej gry, Wuoro- 
zakres czynności komitetu sanacyjnego rozrósł 


„GŁOS NARODU", dnia 16 sierpnia: 


"m 


Życie sportowe. 


Kobieta - foka. Jak już donosiliśmy 18 let- 
nia Gertruda Ederle, świetna plywaczka ame- 


rykańska przepłynęla niedawno kanał La 
Manche. Na przylądku Grisner, we Francji, 


rzuciła się na wzburzone fale, a po upływie 
14 godzin i 39 minut, wylądowała szczęśliwie 
w Kingsdown, na angielskiem pobrzeżu. 

Panna Ederle płynęła. używając na prze- 
mian dwóch zasadniezycj) sposobów pływania, 
a od czasu do czasu odpoczywała, leżąc na 
falach, Kskortował ją mały parowiec. Panna 
Ederle jest pierwszą kobietą, której uda!o się 
fezepłynąć przez burzliwy Kanał La Mauche. 
Prócz tego pobiła ona rekordy pięciu mężczyzn 
którym dotychczas udało się przepłynąć ka- 
nał, Kanał ten przepłynęli kap. M. Weeb w r. 
1875 „w 21 godz. 45 min.; w r. 1911 Burgessa 
(obecny trener Miss Ederle, w 23 godz. 40 min.; 
w r. 1928 przepłynął major amerykański Sul- 
livan w 27 godz. 28 min, Włoch Tiraboschi 
w 16 godz, 23 min. i Amerykanin Ch. Toth 
w 16 godz. 54 min. 

Skromna maszynistka jednego z biur nowo- 
jorskich wydobyła tysiące dolarów z kanału 
La Manche, albowiem po przyjęciu propozycji 
ze strony amerykańskich ajeneji reklamowych 
zdobyła sumę 1,200.000 dolarów. 

Z LONDYNU DO AUSTRALJI przyleciał 
na hydroplanie, znany lotnik angielski A. 
Cobham, który wybrał się w tę podróż z koń- 
cem czerwca. 

REKORD PADDOCKA POBITY! — RE- 
KORD ŚWIATA 100 M. W BIEGU WYNOSI 
10.3 SEKUND. Rekord świata w biegu na 100 
mtr. ustanowił w Lipsku niemiec Körnig w cza- 
sie 10.3 sek. Padł w ten sposób dotychczasowy 
rekord Charles Paddocka (w czasie 10.4 sek.), 
ł to właśnie w przeddzień jego Ślubu z gwia- 
zdą filomową Bebe Daniels... 

NAJNOWSZY SPORT — POLO ROWE- 
ROWE. Jeden z klubów kolarskich Paryża za- 


wanej całkowicie na polo konnem, z» tą jedynie 
różnicą, że jeźdźcy dosiadają rowerów. 
NOWY REKORD ŚWIATA W RZUCIE 
OSZCZEPEM osiągnął Amerykanin Kuck osią 
gnąwszy fantastyczny wprost wynik 71 m. 
83 cm., bijąc w ten sposób oficjalny rekord 
światowy 66 m. 62 cm., należący do Szweda 
Lindstroma. 
ZUZANNA LENGLEN, świetna tenmi 
(żydówka), która niedawno straciła europejski 
szampionat tennisu, wyjechała na tournee do 
Stanów Zjednoczonych za kontraktem, gwa- 
rantującym jej dochód 100.000 dolarów. Tem 
samem staje się pnofesjonistką i traci prawo 
udziału w konkursach sportowych. 
NAJBLIŻSZE SPOTKANIE MIĘDZY- 
PAŃSTWOWE POLSKI. Wedłag wiadomości 
z F. I F. A, w sezonie bieżącym walczyć 
będą ze sobą "reprezentacje Polski i Węgier 
22 sierpnia w Budapeszcie, Polski i Tureji 
12 września we Lwowie (lub Łodzi), Polski 
i Szwecji 3 października w Sztokholmie. 
Ł. K. S. — CRACOVIA. Dziś w niedzielę 
o godzinie 11 przedpołudniem odbędą się ne 
boisku Oracovii towarzyskie zawody obu wy- 
mienionych drużyn. Drużyna łódzka przybyła 
do Krakowa w swym reprezentacyjnym skła- 
dzie, to też trudno przewidzieć wynik dzisiej- 
szych zawodów. Cracovia wystąpi w pelnym 
składzie 1 niewątpliwie zdobędzie się na grę 
piękną, cechującą  najpoważniejszego kandy- 
data do tytułu mistrza Polski. 
K. S. SPARTA — ZWIERZYNIECKI A, S 
O godzinie 9 przedpoł, na boisku Cracovii 
zmierzą się w zawodach o mistrzostwo pod- 
okręgu w klasie B dwaj rywale dzielnicowi. 


LWÓW STARA SIĘ O POŻYCZKĘ. Na po- | 
słedzeniu Rady miejskiej Lwowa uchwalono 
udzielić gwarancji gminy na zaciągnięcie po- 
życzki zagranicznej przez miejską Kasę Qsz- 
czędności do wysokości 2 miljonów dolarów. 
Uchwalomo, że pożyczka będzie zaciągnięta na 
lat 25 i winna być oprocentowana na 8%. 
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dla przyszłości, zdani na własną słabość wobec 
przemocy dziejów i losu (str. 32). 

(Jampolski). Czem jest junkier Maurycy 
Zych wobec szyku rozwiniętej dywizji rosyj- 
skiej?.. Wyrusza do walki skromny... Janek, 
którego wtrącają do więzienia; uczy pokryjo: 
mu chłopów panna Jadwiga Zapaskiewiczówna, 
którą wydają zamąż za wstrętnego oficera TO- 
syjskiego.. Czyż dziwnym jest okrzyk chłopa- 
unity, omgi męczennika za wiarę, dziś „poga- 
nina”, rzucony ku pustemu niebu: „Niema praw- 
dy!“ (str. 30). 

(Sinko). Tu oprócz powstańca Wimrycha ten 
junkier Zych, stawiający czoło rozwiniętej do 
ataku dywizji rosyjskiej; to ten skromny Ja- 
nek, wtrącony za swą ofiarną działalność do 
więzienia; ta panna Jadwiga, ucząca pokryjo- 
wu chłopów, a wydana potem zamąż za wstręt- 
nego oficera rosyjskiego; ten chłop-unita, nieda- 
wiy. męczennik za wiarę, dziś poganin, rzuca- 
jacy ku pustemu niebu okrzyk: „Niemą praw- 
dy!“ (str. 32). 

{Jampolski). ..Od Tasu... w Echach le$ 
nych“, od mogiły powstańczej napływa nowy 
testament roku 1863. Opowie, jak to porucznik 
royiski, Jan Rozłucki odszedł od wszystkiego, 
2d żony, dziecka, jak złamał przysięgę, uciekł 
gå stryja komendanta i jak hardo przed strace- 
ijiem śmierci patrzył w oczy. (str. 33). 

L Sinko). Tylko z „Acb leśnych" zalatuje do 
i, siedzących kolo ogniska, mowy testa- 
"nt 'ckn 1863 i budzi w nich przez opo 
ść » poruczniku rosyjskim Janie Rozłuckim, 


LA 


który uciekł od rodziny i dostatków do powsta- 
nia i umiał hardo umrzeć... (str. 38). 

(Jampolskij. „Walka z szatanem”... to po- 
wieść-epilog w stosunku do poprzedzającej 
twórczości; te zamierzona synteza... teren akcji, 
teren działalności bohatera obejmuje synte- 
tycznie tereny dotychczasowe. Bohater posuwa 
się naprzód do przesuwającej się ku niemu ru- 
eliomej posadzce dziejów. Jak. Marcin Borowicz 
przechodzi przez „syzyfowe prace“ rosyjskiego 
ucisku szkolnego; jak Rozłucki, jak Judym 
wchłania w siebie ducha zachodniego... i wkra- 
cza na pole walki społecznikowskKo-narodowej... 
Jak Rozłucki szuka nowej broni w walce, znaj- 
duje nową -— kapital.. Aż w końcu zamordo- 
wamy przez „mścicieli” ginie w paszczy szątą- 
na, lecz wychodzi z niej jako żywy duch... Ż0- 
na Xemia, Kontynuatorka jego dzieła... 

(Sinko). ..Trylogja p. t. „Walka z Szata- 
nem“... synteza dotychczasowych zdobyczy 
historjozoficznych i społecznych i połączenie 
ich z przyszłością. Bohater Ryszard Nienaski 
posuwa Bię naprzód po przesuwającej się ku 
niemu ruchomej posadzce dziejów, przechodz] 
przez „Syzyfowe prace“ rosyjskiego ucisku 
szkolnego, walczy z duchem rosyjskim, wehła- 
nia w siebie zachodni socjalizm i stwarza z nic- 

go społeczeństwo narodowe, znajduje nowa 

broń w walce: kapitał, aż w końcu, zamordowa- 
ny przez „mściciel, sinię w ps.zczy szatana. 
by znaleźć spadk'''uoenie «ziela w żonie 
swej Kseni, c 
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Restauracia Zamku królewskiego na Wawelu. 


SZCZUPŁE KREDYTY NIE POZWALAJĄ NA NALEŻYTE ROZWINIĘCIE ROBÓT. 
RESTAURACJA 15 SAL POŁUDN. CZĘŚCIWSCHODNIEGO SKRZYDŁA ZAMKU NA 
UKOŃCZENIU. — DO BUDŻETU PAŃSTW. NA ROK 1927 WSTAWIONO 500.009 ZŁ.' 


Brakujące 


187. 


Bardzo skąpe kredyty rządowe nie pozwa- rzeźby wykonuje p. Dunikowski, 


lają na prowadzenie robót w takiej mierze, | znany artysta rzeźbiarz, ` profesor Akademji 
jakby .tego wymagała konieczność budowy. | Sztuk Pięknych w Krakowie. Po ułożeniu 


posadzki i wykonaniu ornamentacji kamiennej 
na odrzwiach, Ściany Sali zestaną obwieszone 
arrasami. Niezwykle ciekawe studjum przed- 
stawia szeroki barwny fryz wokół ścian, 
przedstawiający bieg Życia ludzkiego, jak 
głosi łaciński wiersz poety Rudolfa Agricoli, 
umieszczony u naroża ściany, Malowidła wy- 
konał prawdopodobnie Djonizy Stuba. w prze- 
ciwieństwie do dekoracji sąSiednich dwóch 
komnat, które są dzielem Hansą Diirera, brata 
znakomitego Albrechta Diirera. Malowidła od- 
znączające się nie tyle precyzją rysunku, ile 
efektem dekoracyjnym przedstawiają rycerskie 
turnieje, pochody wojsk, defilady i t. p. o nie- 
zwykle ciekawem ujęciu. Malowidła te zostały 
już prawie w całości odnowione technika tem- 
perową (rozczyn farby z mlekiem), przyczem 
fragmenty doprawione oddziełono od dawnych 
cieńkiemi jak nitki kreskami. —  Zupełnego 
ukończenia restauracji į urządzenia sal należy 
się spodziewać w niedługim czasie, tem więcej, 
że roboty stolarskie (kasetony, framugi okien- 
ne) i kamieniarskie są już przygotowane, 
W miarę funduszów restauracja gal i instalacje 
ogrzewania centralnego. będą się posuwały 
stopniowo na dalsze części Zamku; o ile do- 
tacje rządowe byłyby w odpowiedniej wysoko- 
ści i normalnie asygnowane, to zupełnej odbu- 
dowy sal możnaby silę było spodziewać 
w roku 1930. 

Zaznaczyć należy, że przed wojną Md 
austrjaeki łożył na restaurację Zamku królew- 
skiego na Wawelu 200.000 koron rocznie, 
Obecnie władze polskie niedoceniają widocznie 
znaczenia naszej wielkiej pamiątki narodowej 
i asygnują takie fundusze, którę zaledwie wy- 
starczają na konserwację robót już wykona. | 
nych. Na rok 1927 wstawiono do budżetu pań- 
stwowiego 500.000 złotych. Suma ta wprawdzie 
niewielka w stosunku do robót, jakie czekają 
wykonania, należy się jednak obawiać obcięcia 
tej kwoty, jak się to stąło w. tym roku. Nie 
wątpimy, Że p. minister skarbu, który przy- 
jeżdża do Krakowa w przyszłym tygiodniu, 
nej liczby 159 głów, pozostało zaledwie 50, zainteresuje się restauracją Wawelu 1 nie do- 
z czego kilkadziesiąt rzeźb rowindykowano | puści do uszczuplenia sumy wstawionej do 
niedawno z Muzeum Rumieńcowa z Moskwy. IR na rok 1927, 


budżet restauracji Zamku do 209.000 złotych. 
W konsekwencji ograniczono prace restavra- 
cyjne niemal wyłącznie do południowej części 
wschodniego skrzydła Zamku; roboty dobie- 
gają końca. Wspomniana część Zamku docho- 
wana najlepiej po wielkim pożarze Wawelu 
w r. 1702 obejmnje około 15 sal, które prawie 
odbudowano. Posuwając się od parteru ku wyż- 
szym piętrom podziwia się zarówno wspaniałość 
komnat, bogactwo architektoniczne w najdro- 
bniejszym nawet fragmencie, jak również 
ogrom robót i precyzje w ich wykonaniu. 
Świadczą one, że wzięły się tu za ręce wielka 
troska o przywrócenie Zamkowi dawnej świet- 
ności oraz genjalne znawstwo sztuki ze strony 
konserwatora. 

Sale parteru, służące niegdyś za mieszkania 
wielkorządców, otrzymały kominki nowe z ka- 
mienią odkute w miejsce zburzonych i roze- 
branych przez austrjaków. Oddźwia, o niezwy- 
kle ciekawej arehitektyrze f orna- 
mentacjach kilku stylów bądźto odczyszczono 
i odnowiono, bądźteż dla braku fragmentów 
odkuto Świeże, w części na sposób moderni- 
styczny, jednakże sharmonizowany z ogólną 
budową. Stropy sal otrzymały jużto belkowa- 
nie podłużne, jużto kasetonowe. Komnaty 
II. piętra zostaną pokryte stropami kąsetono- 
wemi, wspartemi na budowie żelazo-betonowej 
o specjalnej konstrukcji, W całem skrzydle 
zaprowadzono już instalację Ogrzewania cen- 
tralnego. Piecyki umieszczone w  nyżach 
okiennych zostaną  oszalowane balustradą 
marmurową, co już można obserwować w jed- 
nej z sal piętrowych. 

Okazalo przedstawia, się sala MH piętra, a 
zwłaszcza sała tronowa (poselska), mająca 
okna wychodzące na 8 strony. Strop tej ko- 
mnaty o budowie żelazo betonowej zostanie 
wyłożony kasetonami į ozdobiony rzeźbionemi 
głowami, jakie mieściły się niegdyś w Opra- 


Podczas gdy w roku ub. rząd wyasygnował 
500.000 złotych, to w roku bieżącym obciął 
wach sufitowych wawelskich komnat; z | 
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„bzerezwyczajka” przeciw Urzędowi Gelnemu w Krakowie 


lsinieje po dzień dzisiejszy w, Krakowie | Posypały się — jak się dowiadujemy — skargi 
jeszcze szajka ludzi, którzy wykorzystując | do władzy przeciwko prezesowi Żardeckiemu, 
chaog powojenny, zorganizowana w silną! zawierające podłe iuwektywy, Indywidua z pod 
mafię, tuczyła się przez długi czas, ciągnąć | ciemnej gwiazdy zorganizowały nawet planowy 
fantastyczne wprost zyski ze szmuglu towa: |ternor, aby w ten sposób sprowokować prezesa 
rów. Mafia te jak rak potworny, niszczyła mło- Żardeckiego i uzyskać materjał do skarg prze- 
dy organizm naszej państwowości, kormumpo- | ciw rzekomym, „gwałtom* ze strony Urzędu 
wała mniej odpornych funkcjonariuszy celnych | celnego. ' 
a za pieniądze zdobyte bandytyzmem przemyt- W. zeszłym tygodniu zaszedł niesłychany 
nicówa hulała lata całe zagranicą, kupowała |wypadek, że członęk tej mafji zażądał od p. 
drogie automobile i luksusowe pałace w 2a- |Żardeckiego w jego gabinecie zewolenia na 
granicznych badach. aprzeczną z przepisami celnemi odprawę towa- 

Kres temu bandytyzmowi położyła silna |ru, a gdy p. Żardecki odmówii, usłyszał z ust 
ręka p. Żardeckiego, prezesa tutejszego Urzędu | tegoż osobnika wobee świadków: „Pan jest 
celnego, który usunął indywidua znane z prze- | zbrodniarzem, my już postaramy się, że pan do- 
mytnictwa lub mieposiadające uprawnień do|stanie dymisję”. Sprawa ta oddaną została do 
trudnienia się zawodowo sprawami celnemi. | Prokuratury Państwa. Władze sądowe wykryją 
Jego konsekwentnej pracy w tym kierunku | zapewne, z polecenia jakiej organizacji on 
zawdzięczać należy wykrycie całego szeregu | działał. 
oszustw celnych i oddanie zbrodniarzy w ręce W interesie moralności społecznej nie wolno 
karzącej Sprawiedliwości, I oto przeciwko | dopuścić, aby banda przemytników, której zat- 
temu  uezciwemu, wzorowemu urzędnikowi, |kano źródło złotodajnych dochodów, rzucała, 
zorganizowano czerezwyczajkę, która postano-|się bezkarnie na urzędnika-obywatela, o któ- 
wia wszelkiemi środkami dążyć do umieszko-|rym wiadomo, że żyje w zupełnej abnegacji, 
dliwienia niewygodnego dla niej urzędnika.! poświęca wszystkie swe siły dla dobra służby, 


Wszędzie bieda. — Słyszałem, 
poprawili, że już mie kradniecie? — 
to jest, proszę pana dobrodzieja, 


kraść? 
SKŁAD FONTEDIANOW 
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Program emisyj radjofonicznych. 


Niedzielą 15 sierpnia. . Warszawa: 18.80— 
18.55 Program dla dzieci, 19.00—20.15 Odczyty, 
20.30—22.00 Koncert. Praga czeska: 11.00— 
12.00 Poranek, 20.021122.00 Koncert. Rzym: 
10.80—11.00 "Koncert, 21.15—22.00 Wyjątki 
m Op. „Carmen“, Wiedeń: 11.00—12.00 Koncert, 
16.00_17.00 Koncert. Berlin: 11.30—12.50 
Koncert, 20.30—22.00 Wesołe pieśni, 

Poniedziałek 16 sierpnia. Warszawa: 19.00 
19.25 Lekcja francuska, 8.801110.00 Koncert. 
Praga czeska: 16.380—17.30 Koncert, 20.02— 
22.00 Koncert (Dvorzak), Rzym: 21.25—22.30 
Wieczór aryj. Wiedeń: 20.00—23.00 Kontert 
(wyjątki z komp. Schumama). Berlin: 19.30 
Opera kom, „Zar u. Zimmermann", 

Wtorek 17 sienpnia. Warszawa: 18.30__20.15 
Odczyty, 20.20 —22.00 Koncert. Praga czeska: 
16.80—17.30 Koncert, 20.02 Koncert 1 recy- 
tacje. Rzym: 21.25 Wieczór Griega. Wiedeń: 
11.00—12.00 Koncert, 21.15 Wiedeńskie pio-- 
senki. Berin: 17.00.118.80 Wyjątki z op. Mo- 
zarta, 21.30 Duet skrzypee i fortepjan, 

Środa 18 sierpnia. Warszawa: 17.30—20.00 
Odczyty, 20.80..22.00 Koncert. Praga czeska: 
16.30-17.80 Koncert, 20.02 Koncert popular- 
ny. Rzym: 21.25 Wyjątki z operetki „Ciche 
wody”, Wiedeń: 16.15 Koncert, 20.00 Koncert 
symfoniczny, 22.00 Danzing. Berlin: 20.30 Kon- 
cert obe. kompozyt. 

W każdą niedzielę i czwartek podawać bę- 
dziemy programy ważniejszych stacyj nadaw- 
czych, których emisje można odebrać w kraju 

awet jadnolampowymi aparatami. 
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Biale na skladzie olbrzymi wybór instramsu- 
tów nowych i uż ywanych, 


Przedztawiciolstwy 20 pierwszerzę” 


dnych tubryk światowej sławy. 
Sprzedaż na raty. Genalklbezpistaie 
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„GŁOS NARODU", dnia 16 słerpnia. 


KRONIKA KRAKOWSHKA. 
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Sian bezrobocia na terenie 


Według statystyki państwowych okręgo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy, na 
terytorjum województwa krakowskiego zareje- 
strówano w czasie od 2-8 b. m. 13.834 bezro- 
botnych. Bezrobocie występuje najsilniej 
w okręgu oświęcimskim (5.400 osób) I obejmuje 
głównie robotników niekwalifikowanych (3.180), 
dalej górników (1.450), metalowców (375), bu- 
dowlanych (150), pracowników umysłowych 
(100) i t. d. We wspomnianym okresie czasu 
przyjęto do pracy w okręgu oświęcimskim 2338 
robotników, a 87 zwolniono. Najwięcej osób, 
bo 48, zwolniły zakłady hutnicza w Trzebini 
z powodu ukończenia robót chwilowych, zaś 
kopalnie węgla w Brzeszczach wypowiedziały 
pracę 23 robotnikom dla braku zajęcia. 

Na drugiem miejscu pod wzgłędem nasilenia 
bezrobocia stoi okręg bialski, gdzie zarejestro- 
wano 4.007 bezrobotnych, przeważnie niekwali- 
Hxowanych (1.600), włókienniczych (1.290), bu- 
dow anych (470), metalowych (215), górników 
(zi. pracowników umysłowych (82) i t. å. 
W wasio od 2-8 b. m. przyjęto do pracy 


województwa krakowskiego. 


w tym okręgu 140 robotników do pięciu fabryk 
sukna w Białej i do fabryki budowlanej w Biel. 
sku. Okręg krakowski wykazuja cyfrę 3.500 
bezrobotnych i to 1000 budowlanych, 280 me- 
talowych, 180 włókienniczych I t. d. Na m. Kra- 
ków przypada 2000 beźrobwinych, z czego 700 
budowlanych, Najmmiej bezrobotnych znajduje 
się w okręgu mowosądeckim, bo 927, głównie 
w przemyśle metalowym, 

. W czasie od 2 do 8 b. m, uprawnionych 
do zasiłku z funduszu bezrobocia było na tery- 
torjum województwa 2.245 bezrobotnych, zaś 
z fumdusziu dor. państw, 5.256, razzm 7.501 bez. 
robonych. Generalne Tow, Imigracyjne w My- 
słowicach zarekrutowało na wyjazd do Francji 
294 bezrobotnych, przeważnie do robót pol- 
nych 1 do kopaiń, Okręgowy Urząd Pośred- 
nietwa Pracy, w. Krakowie, w porozumieniu 
z delegacją francuską, wyznaczył rekrutacją: 
na dząeń 23 b, m, w Dębicy, 24 b. m, w Tarno- 
wie, 26 b. m. w Krakowie i 27 b. m. w Cha. 
bówee, 


Lagadkowe samobójstwo siostry bzerw. Krzyża w Szpitalu Bar, 


(r) Onegdaj późnym wieczorem oficer in- 
spekcyjny ; Szpitala garnizonowego przy ul. 
Wrocławskiej został zaalarmowany, Że w po 
koju dyżurnym 'adebrała sobie życie wystrza-. 
łem rewolwerowyim siostra Ozerw. Krzyża, 
28-letnia Anna Markiewieczówna. Wiadomość 
ta wywołała niezmiernie przykre wrażenie 


w tragiczny wieczór znajdowała się w służbo- 
wym pokoju dyżurnym pielęgniarek w towarzy- 
stwie sierżanta sanit, Kuszlika, Zmarłą znale- 
ziono leżącą na łóżku w ubraniu, Jedną ręką 
pudpierała sobie głowę, a druga spoczywałą na 
strunach mandoliny, Strzał wymierzony był 
w samo serca i Zgon nastąpił momentalnie, 


wśród personalu szpitala, w, którym zmarła cie-| __Na tem tle kursują różne komentarze, Mamy 


szyła się: jak najlepszą upinją pod każd ną 
względem, 7 

Zarządzowa natychmiast komisja sądówo- 
lekarska stwierdziła, że Ś. p. Markiewicgówna 


nadzieję, że Śledziwo tę Zako sprawę 
wyświetli, Zmarła była ogólmie lubiana dla 
swych zalet. Nie pozostawiła nikogo. Była 
sierotą. 


f =—o(lo=— 


J 
Święte Zolnierza Polskiegy, 


/ 
Wezoraj, w przeddzień świętąć Żołnierza 
Polskiego odbyła się o godz. 8 wievzór uro- 
czysta Akademja, na którą złożyły=się: odczyt 
prof. Patyny, wiersz Zielenktwicza „Żołnie- 
rzul* w recytacji art. dram, Kalinowskiej na 
tle muzyki skrzypcowej, -Śpiew p. Mściwojew- 
skiej, chór Cecyljańskk pod batutą O. Rizzi'ego, 
gra na wiolonczęeji Sinkowa, nadto oprócz 
orkiestry 5_p, saperów, wiersza żołnierskie 
Jordaensówny, w recytacji art. dram, Śniadec- 
wej. W uroczystości wzięli udział przedstawi- 
ciele władz rząduwych, cywilnych oraz wojsko- 
wości. — O godz, 9 wiecz. zebrały się przed 
ratuszem w Rynku gł. orkiestry wojskowe, 
gdzie odegrały hymn narodowy, poczem TU- 

<zyły ulicami miasta, grając marsze, 

Dziś w niedzielę o godz. 9 rano uroczysta 
iaza Św. na dziedzińcu arkadowym Wawelu, 
$ 10.15 odlot kilku tysięcy gołębi pocztowych 
# pi. Groble, po południu zawody sportowe, 
łestyn, a wieczór o godz. 8 w teatrze Domu 
Łożnierzą Turskiego „Pod znakiem Strzelca”. 


Nie Dom Robotniczy ala Dom Kasy 
Chorych. 


Pod wpływem suggestji, Dom Kasy chorych 
bywa w gazetach i w rozmowach nazywany 
D.mom robotniezym. Jest to zupełnie mylna 
nazwa, rozauchwalająca partję, rządzącą dotąd 
w Kasie. Dom ten nosi wyraźny napis: „Miej- 
ska Kasa Chorych w Krakowie”, a w hipotece 
zapisanym jest w wykazie hip. L. 226 Dz. IV, 
jako wiaszość Miejskiej Kasy chorych. Na fun- 
dusze nabycia tego domu i przebudowy. skła- 
dali się pracodawcy w 8/5 częściach, a robotnicy 
w 2/5, częściach — raczej więc możnaby nazwać 
ten dom domem pracodawców, a mie robotni- 
czym, To, że Miejska Kasa chorych, zamiast 
użyć całego budynku na swoje cele, wydzierża- 
wila oficyny rozmaitym stowarzyszeniom socja- 
listycznym i „Naprzodowi”, nie robi domu tego 
robotniczym. Kasa chorych, jako instytucja 
ogólnie pożyteczna, nie potrzebuje zmieniać 
-nazwy swego domu i dom ten powinien być 
stale nazwanym Miejską Kasą chórych, K. 

zj 
Kraków, 15 sierpnia. 
Niedziela: Wniebowzięcia Najświętszej 
Marji Panny. 

Poniedziałek: Św. Rocha. 
~- OSOBISTE. Redaktor naczelny „Głosu Na- 
rodu, Jan Matyasik, wyjeżdża w poniedziałek 
3 Krakowa na wypoczynek wakacyjny: 

OSOBISTE. P. minister sprawiedliwości 
zamianował substytuta notarjusza p. Ferdynan- 
da Bilińskiego notarjuszem w Strumieniu na 
Śląsku Cieszyńskim, | 
-URLOP KOMENDANTA POLICJI, Komen- 
dant policji państwowej na m. Kraków nadko- 
misarz Leopold Maruniak, rozpoczął 6:tygod- 
niowy urlop wypoczynkowy; zastępstwo jego 
objął nadkom Franciszek Michalski. 

UCZESTNICY „TYGODNIA SPOŁECZ- 
NEGO“ wyjeżdżaĵją„z Krakowa do Lublina we 
wtorek dnia 17 b. m. 
o godz. 20.02 (8 minut 2). Zbiórka w festi- 
bulu głównego dworca kolejowego. Każdy 
uczestnik winien wziąć z sobą poduszkę, koc 
i prześcieradło. Ograniczeń co udziału w kursie 
niemą żadnych. 

REŻYSERJĘ TEATRU POPULARNEGO 
NOWOŚCI" PRZY UL. RAJSKIEJ objął 
p. Antoni Piekarski, b. reżyser teatru im, Sło- 
„waekiego, który zrezygnował z proponowane- 
igo mu stanowiska reżysera teatrów miejskich 
we Lwowie, Przy teatrze uruchomiony będzi: 

jare baletu dla już zaawansowanych, dla po- 
tkujących i dla dzieci, oraz kurs dramat. 
dewilowy. Zgłoszemia przyjmuje dyrekeja 


pociągiem osobowym | 


sit brzusznego 6, dyfterji 1, kqkluszu 5, menin- 


teatru codziennie między godz. 11—1, w kance- 
larji teatru przy ul. Rajskiej 1. 12. 

GMACH WYŻSZEGO STUDJUM HANDLO- 
WEGO. Niedawno rozpoczęta budowa gmachu 


kjewicza, opodal Parku Krakowskiego, postę- 
puje szybko naprzód. Budowę doprowadzono 
do wysokości II-go piętra „a gmach przy obec- 
nem tempie roboty, stanie wkrótce pod dachem. 
Budynek będzie obejmował kilkanaście sal wy- 
kładowych i seminaryjnych, oraz pracownie 
towaroznawieze: 

BUDOWA DRUGIEGO TORU TRAMWAJO- 
WEGO na odcinku ul. Starowiślnej od ul. św. 
Wawrzyńca do ul, Miodowej jes, juz na ukoń- 
czeniu, Po złączeniu drugiego toru ze starą 
linją na rogu ul. Miodowej, zarząd tramwaju 
przystąpi do przeprowadzenia przewodów gór- 
nych. Równocześnie z otwarciem ruchu ma no- 
wym. torze zostaną podjęte roboty około na- 
prawy i podwyższenia starego toru na tym od- 
cinku, wobec zego komunikacja z Podgórza 
będzie sią odbywać nadal drogą okrężną przez 
ul, Dajwór i św, Wawrzyńca, 

SYTUACJA NA RYNKU ZBOŻOWYM W 
KRAKOWIE znacznie się poprawiła. Codzien- 
pie nadchodzą do Krakowa znaczne transporty 
maki, której cena uległa pewnej zniżce. Pie- 
karze zaopatrują się w mąkę wprost od mły- 
narzy, a gmina sprowadziła ostatnio 9 wago- 
nów mąki żytniej a Poznańskiego. Cena mąki 
tutejszej 65% na rynku krakowskim wyrosi 
52 zł, a poznańskiej 54—55 zł. za 100 kg. 
Piekarnia miejska wypieka dziennie do 5.000 
kg. chleba. 

WĘGIEL I DRZEWO DŁA KRAKOWA. 
W miejskich składach na Warszawskiem pa- 
muje od dwóch tygodni wzmożony ruch, Lud- 
ność kupuje w dużych ilościach węgiel, który 
podrożał z 2.70 na 3.00 zł. za 100 kg, i według 
pogłosek, ma jeszcze podrożeć. W składach 
znajduje sią obecnie kilkanaście wagonów wę- 
gla, oraz 50 wagonów drzewa. Cena drzewa 
sosnowego w łupach wynosi 3.80 zł. za 100 kg., 
zaś mieszanki jodłowego, sosnowego Świerko- 
wego 3.20-—3.60 zł. 

POCZTA LOTNICZA W KRAKOWIE. Ge- 
neralna Dyrekcja poczt i talegrafów poleciła 
Dyrekcji poczt. w Krakowie, aby przyjmowała 
pocztę lotniczą przez całą noc, oraz by rozmie- 
cia specjalne skrzynki dla poczty lotniczej. 
Podwyższona z dniem 1 września br. taryfa 
pocztowa obowiązywać będzie również pocztę 
lotinczą. Od dnia 1 września br. liss lotniczy 
w obrocie w kraju oraz z miastem Gdańskiem 
winien być opłacany znaczkami poczty zwy- 
czajnej w wysokości 40 gr. oraz znaczkami 
poczty lotniczej w wysokości 20 gr. Karta po- 
ezty lotniczej zaś znaczkami poczty zwyczaj- 
nej -— 30 gr., oraz lotniczej 10 gr. Znaczki 
poczty lotniczej nabywać można w urzędach 
pocztowych. Taryfa poczty lotniczej w obrocie 
z zagranicą nie ulega zmianie. Jak wiadomo, 
pocztę lotniczą urzędy pocztowe bez żadnych 
dopłat doręczają adresatom natychmiast po jej 
nadejściu, podobnie jak listy ekspresowe. 

SZKARLATYNA SZERZY SIĘ. Miejski u- 
rad zdrowia podaje następującą ilość wypad- 
ków chorób zakażnych w czasie od 8—14 b. m:: 
szkamlatyny 15 przypadków, czerwonki 5, tyfu- 


gitis epidemica 1, malarji 1, róży 1. 
REHABILITACJA PRZODOWNIKA POLI- 


CJI. Głośna swego czasu sprawa pobicia aresz- |] 
tantów przez przódownika policji Hekłowskiego | § 
Wojciecha, za co ten skazanym został na trzy j% 


dni aresztu, znalazła wczoraj swój epilog w są- 


dzie apelacyjnym w Krakowie. Trybunał zniósł || 
wyrok I. instancji, a tem samem uwolnił oskar- |] 
żonego od winy i kary. W ten sposób przodo-iĘj 


wnik Hekłowski został całkowicie zrehabilito- 


wanym, Trybunałowi przewodniczył s. s. g. Dri 


wyższego Biudjum handlowego przy ul. Sien-|' 


* 


Stuhr, wotowali s, s. o. Horski i Warchałow- 


ski, oskarżał prok. Dr Michałowski. 

POBITA PRZEZ ZIĘCIA. Pogotowie ratun- 
kowe opałtrzyło wezoraj Reginę Nowakową, 
wieśmiaczkę z Toń pod Krakowem, którą pobił 
zięć w chwili gdy przyszłą w odwiedziny đa 
wimków. Lekarz stwierdził u Nowaktowej ranę 
ma głowie, oraz obrażenia na całem ciele, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO. 
Wczoraj wezwano Pogoowie ratunkowe na 
planty, gdzie opodal sadzawki zażył trucizny 
w zamiarze samobójczym Ignacy Kaczorowski, 
bezrobotny malarz pokojowy. Lekarz, po prze- 
płukaniu żołądka desperatowi, przewiózł go do 
szpitala, 


OKRADZENIE. P. Albin Jaworski, zam. | 


w Rynku gł. L. 24 doniósł do policji, że dn. 
13 bm. o godzinie 12tej skradaiono mu z kie- 
szeni plodczas pobytu w Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych kwotę 97 dolarów. — S$łużącej 
Magdalenie Dyktównej, zam. przy pl. Domini- 
kańskim L. 4 skradziono x  niezamkniętego 
mieszkania portmonetkę z 12 dolarami, 27 zł, 
złoty pierścionek i dokument osobisty. 
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REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI 
NIEWIAROWSKIEJ. 


Niedziela po poł: „Kiólowa nocy“, 
Niedziela wieczór: „Lady Ohio“, 
Poniedziałek: „Królowa fat" 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA, 


Niedziela po pob: „Czy chcesz być moim 
przyjacielem, 
Niedziela wieczór: „Do widzenia”, 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, -7* 


Niedziela: Po poł. „Rebelje rebełjantów"; 

włeczorem „Beczki złota”, 
— M 
- WANDA: „Książę pięści". 

REDUTA: fydjik Buffalo" (Błazen z mi- 
łości), komedja cyrkowa w”6 akiach. 2. „Wieł. 
ka menażerja”* (Zwierzęta jak ludzie), pantomi- 
na cyrkowa w 5 aktach, — W roli głównej 
występuje Make Linder, | 

UCIECHA; „Królowa miłości“, dramat, ośm 
aktów. Ponadto Komedja, 2 akty. 

SZTUKA: „Kobieta bez jutra» 

_ PROMIEŃ: „Uciemiężeni*, dramat, dwie se- 
rjo razem. 

NOWOŚCI: „Złodziej s Bleganckiego Kwia- 
ta", dramat salonowy w 7 aktach. 

WARSZAWA: 1) „Napad na okręt poczto- 
wy,, 2) „Lucjano Albertini jako akrobata cyr- 
kowy, 3) „Rybki w mętnej wodzie", > 


—— 

REPERTUAR TEATRU „NOWOÓŚCI” ZRZ. 
ARTYSTÓW, Na malktończenie sezonu dziś (nie- 
dziela) o godz. 4 po pot ostatnie przedstawje- 
nie znakomitej satyry, J, Lasonia p. © „Rebelje 
rebeljantów'", w której tak zasłużone oklaski 
zbierali przedstawiciełe głównych róż — pp.: 
Biliżanka, Chełmirska, Porembska, Brandt, 
Zbucki, Puchalski, Bojnarowski, Gwolicki ( Bie- 
galski. O godz. 8 wieczorem stale atrakcyjne 
„Beczki złota”, 


Jedyne w smakn i Jakości tntki i bilbnzki 


„ALTESSEć i „MOKKA“ 


wyrabia ALTESSE-WISŁA S. A. 
fabryka iatek i bipnłek do papiororów 
oraz artykniów piśmicnnych w Krakowie. 


HUMOR. 


Dobry sposób, Letnik na wsi widzi za zdzi. 
wieniem wysoko ma drzewach i domach tablicz- 
ki z napisami wyrażającemi stan wody podczas 
wylewów rzeki wraz z datami. — Czy możliwe, 
żeby, u was tak sięgały powodzie? — Ej, nie, 
tylko że dzieciska zdrapywały zawsze tabliczki 
i smanowały je, więc przybiliśmy wyżej. 

Dlaczego. Wyobraź pan sobie, mój wczoraj- 
szy niepokój! Budzę się w nocy i spostrzegam, 
że ktoś po ciemku przeszukuje kieszenie mego 
ubrania. Chwytam za rewolwer, który mam 
zawsze pod poduszką. I zabiłeś pan? Nie, nie 
chciałem zostać wdowcem. 

Zemsta jest słodką. Włamywacz znalazł się 
w nocy w kawalerskiem mieszkaniu urzędnika 
podatkowego. Rozgląda. się po pokoju przy nik- 
łem świetle księżyca. — A to gałgan dopiero! 


Nie warto nic kraść. Ale przynajmniej nastawię | 


temu dziadowi budzik ma trzecią rano. 


TT TY PYTAC 
Podziękowanie 


Pracowni instrumentów muzycznych 
Józefa Zająca Kraków, vi. Florjańska 21 


za gruntowną i bardzo staranną naprawę 
instrumentów dla naszej orkiestry wyko- 
naną po cenie nader umiarkowanej, oraz 
korzystne dostarczenie dla naszego Towa- 
rzystwa nowych instumentów — składamy 
Sz. firmie nasze uznanie i podziękowanie. 
Wymienioną wyżej firmę z całem zaufa- 
niem polecamy 


Kolejowe Towarzystwo muzyczne „Karfa“ 
w Stróżach. 926 


Sekretarz Prezes 


St. Łątka Józef Serafin. 


SKKRERKKARRZKKER 
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RR woda lecznicza przeciw katarowi dróg od- 
KB dechowych, chorobom przewodu moczowego, £ 
według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 

co galterska, emska, 303 


Bo nabycia: we wszyskich aptekach I órognerjach. „g 


TELEGRAM YW. 


Sąd nad jenerałem Nalczewskim odroczony. 


Warszawa. (Tel. wł.) Sprawa generała 
Malczewskiego uległa dalszemu odroczeniu. 
Ministerstwo Spraw. Wojskowych zawiado- 
miło Wojskowy Sąd Okręgowy, że ze wzglę- 


dów technicznych nie jest w możności wy- 


znączyć na 16-go b. m. czterech asesorów. 
Nadmienić należy, że stat zdrowia generała 
Malczwskiego jest niepomyślny. Czy wobec 
| tego nastąpi przewiezienie generała do War. 
szawy, nie wiadomo, 


Generał Malczewski znajduje się od 18-go 
maja, a zatem prawie trzy miesiące w więzie- 
słu śłedczem, Akt oskarżenia wygotowany 
przez prokuraturę wojskową już przed miesią- 
cem, Zarzuca mu przekroczenie art, 121 k. k 
w pięciu wypadkach, popełniona przez braze 
kilku oficerów i podoficerów, którzy walczyli 
po stronią rokoszan przeciw prawowitemu rzą- 
dowi. Sprawa sama jest prosta j gen, Malczew- 
ski wcale mie przeczy głównym zarzutom pro- 
kuratury. Sąd dopuścił podobno do udziału 
w rozprawie poza 18 obrażonymi tylko dwóch 
czy trzech świadków (plk. Andersa i Paszkiewi- 
cza), odmówił natomiast prośbie obwinionego 
o powołanie generałów i b. ministrów, którzyby 
stwierdzili, że gen. Malczewski, fungując jako 


„| dowódca wojsk przeciw buntowi, działał dnia 


14 maja pod wpływem służbowej konieczności, 


"Z 


zupełnie wyleczonego z ran, jakie otrzymał, 
gdy go piłsudczycy w składzie desek pobili. 
Gen, Malezewski powodowany fałszywym wsty: 
dem nie przyznaje się podobne do tego pobi 
cia, a min, Piłsudski, by uchronić napastników 
przed hańbą i karą, zwieka x rozprawą aż da 
wyieczenia się ran generała, 

2) Możiiwem lest, że min, Piłsudski nie 
znalazł dotąd czterech wybitnych generałów, 
którzyby zgodzili się zasądzić gen. Malczew= 
skiego, a nle ma odwagi wydelęgować do sądu 
czterech Dreszerów lub Burchard-Bukackich. 


| zdając sobie sprawę, że żaden uczciwy człoś 


wiek takiego sądu nie nazwałby sądem.. 
Z drugiej strony zaś piłsudczycy obawiają się, 
że uwolalenie gen. Malczewskiego przez sąd 
byłoby potępieniem ich metód postępowania 
generałem i kompromitacją p. Piłsudskiego, 
Dlatego szukają dalej generałów  którzyby, 
gen. Malczewskiego skazać byli gotowi.. 

Podaję te powody w formie domysłów, gdyż 
wobec milczenia Ministra Spraw Wojskowych 
jesteśmy skazani tylko na domysły w tej nie- 
słychanej sprawie, która oburzać musi každegë 
uczciwego człowieka, 

Sejm nie zdobył się na odwagą pociągnięcia 
ministra wojny do odpowiedziałności za więzie- 
nia czterech generałów, a prezes komisji woj- 
skowej p. Mączyński (Ch. N.) nawet nie zwo- 
łał komisji na jedno choćby pesiedzenie. Dziś 


I oto teraz, kiedy gen, Malczewskiego zmę.| Seim jest na wakacjach, mogą więc dzisiejsi 


czono więzieniem, giły prasa rokoszańska ob- 
rzuciła go nikczeumemi insynnacjami, gdy pan 
Piłsudski „zreorgamizował" Już naczelne wła- 
dze wojskowe przez usunięcie wybitnych gene- 
ralów i poddanie całej] armji swoim mężom 
zini terag, jeszcze przedłuża się cier- 
pienia generała i odracza Slę-W--powOdu 


rozprawę! Wznowłoną u nas została w potwor- 


nej, bo rzekomo prawnej formie, instytucja 
lettres de cachet, pozwalająca bez sądu 
trzymać niewinnych ludzi w więzieniu całymi 


miesiącamii We Francji zniesiono ją w XVIII 


wieku, u naa wprowadził ją p. Piłsudski, 


Oczywiście odroczenie rozprawy musł mieć 


swoje powody, do których się min, Piłsudski 


przyznać nie chce, Chyba bowiem nikt nie 


uwierzy, by: w ciągu trzech miesięcy minister 
Piłsudski nie miał czasu wyznaczyć czterech 
generałów na asesorów sądu, | 

W grę wchodzić mogą dwa powody: 

1) P. Piłsudski wstydz} alg pokazać gene- 
rala Malczewskiego na rozprawie, jeszcze nie- 


gi przyjął wczoraj na dłuższem po- 


władcy bezkarnie więzić dalej generałów 
w Wilnie Prasa albo milczy, albo Iękłiwie 
wzdycha. Wyjątek stanowi kilka pism, jaks 
„Gazeta Warszawska Poranna”, „Rozwój“ łó- 
dzki i t. ps W takich warunkach p. Piłsudski 
może trzymać gen. Malczewskiego jeszcze przez 
kilka miesięcy w więzieniu śledczem.., 

a Jan Matyasik, 


GEN. ZAGÓRSKI OSKARŻA SWOICH 
OSKARŻYCIELI. 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister spraw woj- 


słuchaniu adw. Franciszka Sznarbachow- 
skiego, obrońcę gen, Zagórskiego, który wrę 
czył mu obszerny memorjał dotyczący spra- 
wy gen. Zagórskiego. Do informacji tej do- 
dać należy, że według wersji, krążące 
w kołach politycznych, gen. Zagórski posia. 
da kompromitujące dowody przeciw całemu 
szeregowi wybitnych Pilsudczyków w zwią» 


| zku z dostawami dla lotnictwa. - 
ENEBE ZZ aa E TAD EPO OŻI 


= Nowy projekt reformy ordynacji wyborczej, 


Okręgi 1-mandatowe, 300 posłów, ogranicaćnie  djet, 
: Podkomisja Stałej Delegacji Zrzeszeń Insty-|za Konieczne ze względu na wydajność praë 


tucyj Prawniczych opracowała projekt reformy 
ordynacji wyborczej, oparty na porzuceniu za- 
sady: proporcjonalności, jakiy kłócących się 
praktycznie z zasadami demokratyzmu. Wysu- 
nieto zasadę jednomandatowości okręgów wy- 
horczych z wyjąkiem województw kresowych, 
gdzie należałoby: tworzyć okręgi dwu i trzyman- 
datowe. Obecne granice wieku wyborców tu- 
znała Stałą Delegacja za zbyt niskie; należało- 
by je podnieść do 25 lat przy czynnem,.a 80 lat 
Trzy biernem prawie wyborczem. Uznano dalej 


Redukcje w Ministerstwie Skarbu, 


Warszawa. (AW.. W najbliższym czasie 
w ministerstwie skarbu mają być przeprowadzo: 
ne reorganizacje oszczędnościowe, Z ogólnej 
ilości 52 wydziałów, ma ulec redukcji 16. Zre- 
dukowaną zostanie także pewna ilość kierowni- 
ków wydziału, oraz wstrzymane awanse. Plan 
reorgamizacji opracowywany jest pod; osobia- 
tym kierownictwem ministra skarbu. 


——AAC—— 


Dalsza zwyżka złotego? 


Warszawa, (AW). W kołach gospodarczych 
rozeszły się pogłoski, że w najbliższym czasie 
angielskie koła finansowe rozpoczną akcję, 
zmierzającą do dalszej podwyżki kursu złotego. 
Wywołana to jest obawą kół finansowych 
w Angiji, aby nawet po likwidacji strajku wę- 
glowego w Anglji, Polsce udało się utrzymać, 
zdobyte przejściowo rynki zbytu węgla angiel- 
skiego. W ostatnich dniach rzucono na rynek 
walutowy 80 tys. funtów szterlingów na wywo- 
łanie zwyżki walutowej. 


——— (7) y 


Niemcu myślą 0 Naszym eksporcie. 

Gdańsk. (AW) „Danz. Alig, Zeitung“ w ar- 
tykule o stale wzrastającym eksporcie polskim 
węgla i drzewa podkreśla, iż Polska stała się 
krajem eksportowym, dzięki strajkowi angiel- 
skiemu. Nie podołałaby jednak swemu zadaniu, 
gdyby nie pomoc niemieckich koleji, które 
ipy niskich taryfach, przewożą węgiel śląski 
przez terytorjum niemieckie do Hamburga. 
Gdańsk bowiem razom z Gdynią nie są w sta- 
nie podołać eksportowi, Polepszenie obecńie 


s5 dziennik uważa jedynie za przejściowe, a nie 


ua ostateczne rozwiązanie problemu gospodar- 


j czego w Polsce. 


| CZEKIŚCI PRZY PRACY. 

Lwów. (PAT. „Gazetą Poranna“ donosi 
z pogranicza sowieckiego, że w związku z roz- 
„szerzaniem się pogłosek o nowych masowych 


zmniejszenie liczby posłów do 300, a senato- 
rów do 75, Postanowiono teź zaproponować 
zniesienie stałych djet poselskich I senatorskich. 
Zdaniem Stałej Delegacji należałoby je płacić 
jedynie za! posiedzenia, w których posłowie u- 
czestniezyłi. Ponadto zaproponowano, by uche 
walić, że posłom mie wolno interwenjować 
w sprawach prywatnych pod groźbą utraty mat 
datu. ' 

Whioski te pokrywają sią naogół z postu- 
latami stronnictw umiarkowanych. f 


wystąpieniach przywódców opozycjonistów f 
wobec nfe dojścia z opozycjonistami do porozus 
mienig, postanowiono uchwycić się systemu 
terroru w stosunku do mich. W tym celu udzie- 
lono szefowi G. P. U. Mężyńskiemu nieograni- 
czonych pełnomoenictw, na podstawie których 
może on aresztować najwybitniejszych komuni- 
stów. Do jego dyspozycji oddano kilka pułków 


zaufanych ezekistów. Z 
o00—— * 
SOIWETY DZIELĄ ZIEMIĘ MIĘDZY 4 


CHŁOPÓW. 

Moskwa (AW.) Według informacji z Char- 
kowa mimo krytyki tak ze strony opozycji 
prawicowej, jak i lewicowej, zbyt przychylnej 
dla wyraźmie filochłopskiej linji politycznej 
zwłaszcza za strony rządu SSSR. Ostatnio znów, 
opublikowano dekret o podziala ziem państwo- 


|wych terenu SSSR. pomiędzy biednych ł śred- 


nio zamożnych włościam, jednocześnie zarzą- 

dzone zostało w rejonie moskiewskim zlikwik 

dowanie dóbr państwowych, które sią przeka- 

zuje włościańsko-robotniczym komunom, 
——o0lo—— 

„Daily Telegraph" donosi œ Helsingforsu, 
że rząd Sowietów odgrodził granicą swoją 
z Finlandją koło Wyborga drutem kolczastym. 
Ruch osobowy do Finłandji od kilku dni został 
zupełnie wstrzymany, 

EEEE RPY "IO. "RED. 1 ROZW "RCT" UG WERON U TA 


Amnestja dla więźniów politycznych 


Warszawa. (Telef. wł.) Zgodnie ze zatwier- 
Gzoną przez Rząd amnestją dla więźniów poli- 
tycznych, zostaną  mią objęci ci więźniowie, 
którzy w dniu ogłoszenia wyroku sądowego nie 
ukończyli 17 iat życia, Lista tej kategocji więź- 
niów obejmie około 40 osób. Amnestja zostanie 
ogłoszoną po powrocie z urlopu min. sprawie» 
dliwości Makowskiego, (Chodzi tu o komt- 
nistów. — Red)” 
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Kradzież Golf-Stromu. 


Tłómaczenie z G. Toudouze'a, 


Nagle ponad huk wód wybił się glos 
znany tak dobrze rozbitkom z Morpgany. 

— À.. Tao.. TA0.. T20., U. U. akl.. 

Tuż u brzegu, w zamęcie fa] pędzących 
| przeskakujących przez się w pościgu. za- 
czerniły cielska, to niknące, to znów widne" 
w pianach i w Iśnieniu lodoweów. Potwory 
podnosiły łby, kołysały się na falach, zda- 
wały się igrać swobodnie. 

— Morsy! Morsy tutajt... 

Administrator potrząsnął głową. 

—. Widujemy je ciagle od kilku dni... 
Czasem nie można pokazać się na wybrzeżu 
bö rzucają się na ludzi, 

— Wiemy coś 0 tem — mruknął Jacek. 

Joubóre tvmczasem opanowawszy Wzn- 
szenie, zwrócił się do administratora: 

— Kochany kolego, tutaj nie mam już 
nie do roboty. przeto muszę ndać się do 
Brestu, by złożyć raport admirałowi. W jaki 
sposób mógłbym się tam znależć jaknaj- 
predzej? Motorówką z Douarneneż, czy po- 
ciągiem z Quimper? 

Administrator spojrzał na niego ze zdzi- 
wieniem: 

— Motorówka? Ależ ona zatonęła zaraz 
pierwszego dnia z całą załogą i podróżnymi. 
Pociagi nie odchodzą z Quimper od trzech 


9 


—A semafory? 


— Zdaje się, Że posterinek PA mam ani motorówki, ani samochodu, 
est zniszczony. Przez lornetkę widać w tem | pociągu, przeto pojale barką rybaczą. 


miejscu tylko górę lodów. 
jaki sposób komunikujecie się 
z Quimper i Brestem? ` 

— Od dwóch dni Douarnenez | Audier- 
ne są odcięte od świata, Morze wzburzone. 
drogi poniszczone, tory kolejowa zniesione. 

— A samochody? Konie? 

— Skład benzyny spłonął przypadkowo 
w wilje katastrofy... Konie?.. Dziś w nocy 
było dwadzieścia siedm stopni mrozu... 
Wyzdychały. 

— Więc nic nle wiecie, co się e: 
na świecie? 

— Nie, o niczem nie mamy pojęcia... 
Czekamy. iaby Bóg to odmienił, lub aby 
przyszła Śmierć, jak to przepowiedziała 
ostatnia depesza, którą otrzymał burmistrz 
Donarnenez. 

— Śmierć nas ezeka niechybnie, bo nie 
będzie co jeść — rozległy się głosy powolne 
rybaków. 

—— Koniec światal... Koniec świata... 

To samo słowo powtarzał Joubóre nie- 
dawno z przydechem lekkiego niedowiar- 
stwa na pokładzie jachtu. Teraz wymówili 
je ci ludzie z powagą. jaką zawsze wkładają 
w czyny swe i myśli. 

Oficer zmarszczył brwi i „podniósł głowę, 
jakby chciał rzucić wyzwanie temu straszli- 
venu zimnu, wściekłości morza, lodowcom, 


a (w 


towi a an j Skynić to. Poplovak A 


z was pojedzie towarzyszyć mi? 

Zapanowało milczenie. Ludzie niepewnie | 
spojrzeli 
który uratował Jacks, wysunął się naprzód 
i rzekł spokojnie: 


— Ja, jeżeli pan komendant pozwoli, |karcie kalendarza: „11 lipca“. 


tö P pòkrywal bruk, 


W 
aodai na ulice; 


pewaej ohwii uchytit firanki okna, 
gruby kobierzec 
sklepy były zam- 
| knięte, okna zasłonięte żaluzjami; ożywiona 
| swykle ulica omiemiała dziś f zastygła 


na siebie: Wkońcu stary rybak | w martwocie, 


Admirał opuścił firankę i spojrzał prze- 
lotnie na datę, widna dokładnie na białej 
Wzruszył 


pojadę chętnie, Ciężko będzie, to prawda. |ramionami 1 podszedł do drugiego okna. 


Może też nie dojedziemy i jutro znajdziemy | wychodzącego na. podwórze, Tu go czekał 
się na dnie morza, Ale jeżeli .mamy tu wy-| ten sam widok. Ziemia zasłana śniegiem 
zdychać z głodu, to lspiej umrzeć na morzu, ji szare złmowe niebo. 


czując, że sią spełnia coć pożytecznego. Ja 
wiem, że co służba, to ałużba... 
sam dawniej przy semaforach. 

Pięć czy sześć głosów odpowiedziało: 

— Zwarjowałeś ojeze Piar!... Pójdziesz 
na dno, a oni z tobą. , 

Stary roześmiał się swobodnie: 

— Cóż to szkodzi? Przecież wszyscy 
mamy umrzeć! Co do mnie, wolę śmierć 
w morzu, niż na lądzie. 
kiomendancte? 


| 


Czyż nie panie | 


— | Dobrze. 
W dwie godziny później mała barka | siebie i nie tracą z oczu. Niema mowy o wy- 


Admirał spuścił i tę firankę, a wzrok 


Służyłem | jago przeniósł się na kominek i płonący na 


nim ogień. Wzruszył znów ramionami — 
podszedł do telefonu i zdjął słuchawkę. 
— Hallo! Pogotowie? Kapitan statku 
Guayader? Hallo! To pan, komendancie? 
"Tak ?... Dobrze... 
mości? Nie? Morze się uspokaja? Dobrze... 
Niech Tryton i Stinks wyruszą. Niech prze- 
szukają porządnie morze i 
o ile możności jaknajdalej... Zrozumiał pan? 
Tylko niech się trzymają blisko 


rybacza „Święta Anna“ własność Piara Les- | puszezeniu z portu samotnegło okretu, W ra- 


copa 
w oczach całej zebranej ludności. 
jej stanowili Joubóre, Jacek, Robert I stary 
wilk morski, który dał się namówić na tę 
szaleńczą wyprawą. Miała ona okrążyć 
skały półwyspu Crozon i dotrzeć do Brestu. 


Załogę ! znać... 


opuszczała molo w  Douarmenez j zie nieszczęścia jeden przynajmniej da 
Tu niec nowego.* zaraz, pro- 


bo ktoś 


Nie!... 

szo poczekać! 
Admirał odłożył słuchawkę, 

złlekka zapukał do drzwi gabinetu. 
— Proszę! 


Płomień? Niema wiado- | 


niech dotrą 


Nr. 186.141 


— Lepszym? 

— Nie, admirale, gorszym... 

— Do stu tysiecy l. 

Admirał de Dieuze, jeden z najdystyn- 
gowańszych członków Narodowej Marynar- 
ki zżuł w zębach jednó z tych przekleństw, 

których przysiągł wystrzegać się jeszcze 
w czasach, kiedy uczęszczał do szkoły na- 
wipacyjnej, 

-— Podprefekt telefonował, że będzie tu 
w południe, a burmistrz i przedstawiejele 
prasy także, 

De Dieuze usiądł w fotelu, szybko pe ipa 
glądając papiery « i 

— Miasto?... ` 

— Spokojne.. Nikogo niema na ulicach. 

— Tak, to znaczy, że umierają z zimną 
w mieszkaniach... 

— Jednakże parę osób odwążyło się 
wyjść: pięć udarów w porcie handlowym; 
dwa na placu Ajot, sześć w różnych okoli- 
cach miasta, | 

== Mmiertelne? 

— Wszystkie, panie admirale. 

— A przedmieścia? gani cola; „dj 
Martin? sw, 

— Wszędzie SPOKOJ: 

— Jakże z rozdawnictwem chleba? 

— Marynarze będą. rozdzielać chleb dzi 
w południe pod nadzorem porucznika ? E 
tin. Wojsko zajmie się sprzedażą Lola, 
pod komendą majora Carlier. = 

— Dobrze. Niech oficerowie rozęślą po 


(i 
Y 


dni. Burza zniszczyła tor między Nantes, i 

'a Brestem. ` tłukącym się o wybrzeża . Bretanji i tro) Na progu gabinetu stanął kapitan fre- domach okólniki i Psy pond ja z rozkazu 
— A zatem niech pan zadepeszuje do| wszystkim kataklizmom, które mu wylicza- z”. vV. l gaty, szef sztabu jeneralnego, z ciężką teką rządu w- mieście ogłoszona staw AE 

Brestu po jakiś torpedowiec, by nas zabrał | no. Głosem tak spokojnym, jakby wydawał Wice-admirał de Dieuze, prefekt mary-|pod pachą. | Władza spoczywa w rękach prefek ta Mary= 

stąd — nas i zwłoki... rozkazy na pokładzie Płomienia, rzekł: narki drugiego okręgu, komendant placu — Ach! To pan, Lessart! Z raportem |narki, który odpowiadz zę spokćj i bezpie- 
— Telegraf nie funkcjonuje od iezter: — Koniec świata, czy nie, to mnie nie | Brest-Quólern-Ouesfnt, spacerował nerwo- | porannym? czeństwo mieszkańców, a, 


(Ciąg dalszy p 


wo po pokoju. — Tak. panie admirale! stap. 


Muszę złożyć raport prefek- 


dziesta ośmiu, sodzin. telefon także. nie obchodzi. 


P - ET EAEE 


ZF ES a o EEE 


Zwykię wiersz milimeirowy 15 g» Nsekroiogi žu q + Nados meii o gr.; Po konica 45 i a Na i-ej śwuiicj G gi; -ig mae De 7 
Cery ogłoszeń = Drobne” ogloszepia 2 ad głowa. 7 3 — Nag iabe; , Opony SPL „ABE = OŁ: 807% drożej g- j = U b opiosz zeń | 


RRF ch Bora yw D Dok RE n rece; META PAR 


Istnieje proie 100 lat! T N 
ipa Odznaczona 15-tu premiami, Z»mu 1agrodami pažstuenyml; 7-ma złotymi medalam! 


— AE 


seba — inteligentna 
znajaca się na go- 
spodarstwie 1  kuchuł 
obejmie posadę gospody- 
ni samodzielnej na plebs- 
nii, oferty „Trzydziestolet- 
nia“. Adm. „Głosu Naro- 
du”. 125 


Fagy Q epiki 
Pasy FrZzEpuki 
wszelkiego rodzaju — pachwinowa, pępkowe, 


Opaski brzuszne, Suspensorja, 
- Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dia krzywo trzymających ałę. Po tesh przystępnych 


Ludwik Knapiński 
Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon 505. g 


ZAKŁAD W! TRAZOWO. SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiega „0%. 


Oszkleęnia ! witraże do kośćiołów od 20 zł, za 1 m° 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
PY KA 50%% niżezo niż wszędzie. 18 


LZZTSFF=CZA] 
| JAN TOKAR | 


KĘ koneesjonowany instalator 


w Podgórzu, ul. Lwowska I. 46 
MHAI T AATE HAHN 


URZĄDZENIA LALIENROWE 


contralnege egrzewanie i t. d. 927 
Regerscje natychmiast, — Wykonania solidne. ceny tanie. 

Kompletne i częściowe jak: wanny i umywalnie 
krajowe oraz zagraniczne, piecyki węgłowe i ga- 
zowe, bidety etc. 

Rury gazowe, kotłowe, żeliwne, wodociągowe 

i zlewowe oraz fasony, armaturę 'dla przewodów 
pary, gazu i wody oraz toaletową i wszelkie inne 
części składowe dostarcza odwrotnie ze składu 


inówe 


RE DEA 


hereby serca, astma: 
Lecznica „Salus“, 
Kraków — Szujakiego' 11. 


CENY ZNIZONE | ! 


Kapelusze męskie, koszu- 
le, lesony, krawaty, 
szelki, skarpetki, pończe- 
chy, prześcieradła, ręczni- 
ki, kostjumy kąpielowe. 
Towary pierwszorzędnej 
jakości, poleca firma 


lu thair 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach | tonach o nis- 
„fioścignienej jakości mater- 
jatu, czystości głosu tak ze- 
społów jek | pojedyńczych 
dzwonów. 

.Qdiewa zespoły harmonijne 
I dastrajà nowe dzwony pod 
gwarancją ezystej harmonji 
do już Istniejących. 


Złoty medal | Gniezno 1925. Przelewa pęknięte, przemon- 
3 tówuje stare systemy na Rowe. 


Ceny najniższe s Warunki spłaty dogodne 


MIOD | 


Księćarnia Krakowska 
Kraków, ul. św. Tomasza 35 


posiada na składzie i poleca 


K. Sławoszewskiej 


„POKÓJ WAM“ 


H 

4 
= 
E 
E 
= 
E 
E= 
= 
= 
Książka do nabożeństwa. = 


Cena egzemp]. cpr. w płótno zł. 10*— 
w skórę zwykłą zł. 15— 
w skórę kozłową, brzegi 
1 kanty złocone zł, 18. 


używane 


M aszyny kupuje 


E n i 


Towarzystwo kontynentatie dia handlu żelazem w Krakou? 


£ 
E 
Z 
: 
E 
E 
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za gotówkę. — Kriessher, 
Plac Nowy (Żydowaki 9. 


świeży — lipeowy 


Wytwórnia kllimów 


cwi = „8. kuracyjny, czysty, bez do- 12 2 
- ulica Potockiego L. £ d mieszek pod gwarancją z Ireny Gutwińskiej 
Į SZ£JĆ n Hr, tolof. 181. Adres telegr.: „řrerrokontynent“ ir: Bwa Guże własnej największej gali- Ab I państ 
oyjskiej pasteki wysyła za solwenłki państw. szkoły przem. art. 

PO W WU MANNE dywany zaliczką 5 kg. 16 zł, 10 Kraków, Karmelicka 50 rtar 

Srey , A ate, eani PIR, A 0 i parei, meea un zzo JE <a Jedninia dębowa i futro | kg. 80 zł. opłatnie z opa- A , BƏ > 
k 
10 kg zł. 26, 20 kg zł. 60, za poprzedniem nadesłaniem | zee daaw zokkóla HDD owaniem Bres kilimy eraz przyjmuje zamówionia według 
gotówki 50 gr. taniej. Pray peesryehi zamówieniach | na Bracka 6! „tel. 2458. Eugeniusz BILINSKI || obranych wzorów, za gotówką lub na raty. 9 
ij4 ść zadatk w na 200 kg 330 A 
7/4 część za u. 4 BA TaGBL Te < ROK ZAŁOŻENIA 1808 p> s 924 | w Zkżarażu. 881 
pokoje, pokój 


Jan Janczyński, Eorodyszcze 
poczta Kozłów, TarnopoisKie. 


—=== 35 ROCZNICA 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


i kuchnia orazpokój 
z piecem kuchennym 
w Podgórzu do wynajęcia 
od 1 września za czynszem 
z góry. Wiadomość: „Pra- 
sa“, Karmelicka 16. 


taruszka lat 89 cier- 
piąca skrajną nędzę pro 
si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy- 
niecka 8. 


STANISŁAW BOCHEŃSKI Kowy Sącz 


SKŁAD I PRACOWNIA 


I qowózów, wózków i uprzęży wszelkiego rodzaju. 


Wykonuje wszelkie tychże Í 
wchodzące. 


BEER BAG 2 oGSEBASKREZAGSECEWNM SB ZE 


Pw Specjalność dla Pań! e 


Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu pod 
gwarancją, prymusy, że'azka do prasowania, osadzam 
nowe ostrza do noży. ( :trzę noże, nożyczki, brzytwy 

specjalne i t. d. 548 


J. Myszkewski, kraków. Bieślowska 46 


Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły 


„RERUM NOVARUM“ 


reperacje wzakres 


W roku bieżącym przypada 45 rocznica wyda- 
nia encykliki w kwestji społecznej „Rerum Nova- 
rum“, Organizacjom Kotolicko-Społecznym po pa- 
rafjach, urządzającym obchody; zwracamy uwagę 
na obfity materjał, zawarty w broszurach, wyda- 


Ddlewnia Dzwonów 


rozpaczony kaleka auczycieika w star- 

uczestnik Światowej 
Wojny i były £ letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająć na leczenie pro- 


Braci - Felczyńskich = 


w Krakowie a mianowicie: 


Au Bon Marche 
- Kraków, św, Tomasza 29. 


| 
nych przęz Sekretarjat Katolickich Stowarzyszeń | 
1) Leon XH a kwesija roboinicza — za- WK 7 Fos i ó 
wiera tekst encykliki z komentarzem posła AŁUSZU i PRZ EMYSLU i anss Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. zu do ań „się dlw Wok ai 
j 3 an: =„aka Cena 1 p 5 KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego, — Telefon Nr. 20, DEB UWE NIOMA DURO NANĘDEGOGODERENARE | pod *"Zrozpaczony”. „Głosu Narodu" pod F, 
c — Ka. Jan ADC 
Ca 3 Eu (1 2 Pip PRZEMYSŁ, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. | W od iÓRó o EGO 001% a nak 
3) Towarzysze na słówko. — Rasta i frazesy Odzfic ` A ma —. 4 a, 
bezbożnego socjalizmu i komunizmu — nadaje Ere AAT prrs REH eee wh i N „ią — | z” ~ i w 
się do masowego rozrzucania . Cena 1 zł noddek: A s ij h i 7 4 ? EN 
4 < s s zwony harmonijne jakoteż poiedyncze w dowolnych ; = 
, a aate et ie w EUN wielkościach i tonach z orta T (bramie najlepszego o głosie ery- E ___Już_wuszła z druku i jest € z druku i est do nabycia meS, IE 
5) Bolszęwizm a Mesjasz żydowski Dzwony pęk Ras R =, = 
pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją ste] = = 
F Cena 40 gr. harmonii do dzwonów starych już istniejących. z =l w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ = 
6) Związki zawodowe — poseł J. Puchałka Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy ! przemontowuje E; Kraków, ul. źw. Tomąsza I. 35 = 
Cena 1 zł stare systemy na nowe. 7 = b SE 
7) Ubezpieczenie na wypadek choroby 5 Posiada stałe na składach ea M gi b inż getowych 6 | ER GENERA Rae = 
pose LODU KAM) - a PA na è rozmaitej wadze i tonac E=H k = 
P gd Dzwony dostąrcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — = N R ŁA STANISŁAWA HALLERA EE 
W ŚJ niach w większej ilości udziela w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia- i g (= 
się wysokiego rabatu dały wyżej podanym warunkom, firma własnym Jrosztem zabiera = WYPADKI WARSZAWSKIE (= 
Bahai. najlepiej aoa An E je mapo wrót, nie roszeząc sobie żadnej pretensji do strony kupują cej = . sE 
r Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami = CENA 1 ZŁOTY I 
= . = 
Seńrelarjat Katolickich SOWA YSL kotach Wielka ilość to” pochwainych do przegiądu. Ę Wisdika cia Kdwiófnia = 
Kraków — ul. A. Potockiego Lit.|| | o aj, 0 „l 
ca ia] zaawan (i) te, — a” 
CYC RTR OE PYZIAK IA 
name O. EJ AŚ sa ROSE EE S EEE os iacta nenoqaoco oaan"? 
Wydawea; ga „Gra Kocsis Spika RE s ozisn. gdpuwieda K. Holaksp ma S à odnowiada, Jan Matyzalk, e» Drukarnia „Głosy Narodu“ = Krakowie qod zarzadem R. Farka. 


